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wyższean pismem odrecznem 7* dnia “ , „ °
b. r., nadać najłaskawiej właścicielowi 
w Galie,yi i dożywotniemu członkowi 
panów Rady państwa. Włodzimierzowi
l n u  d u s i ,  o k i ,  m u , *  » “»“!”' ™  
Pełnej zasług, dla ogółu p°żyt(,czncj vadcy 
tycznej działalności, godność aJ D 
1 uwolnieniem od taksy.

jZĘŚO i ie u r z ę d o w a

L w ó w , d n i a  9  l u t e g o .

s ^niesiona, ale jeszcze nie pizyję- 
a d y m isy a  g a b in etu  w ę g ie r sk ie -  

®0,otwiera alarmistom szerokie pole do
^'rozpaczliwszych domysłów i pize- 
W% w ań. P o  dymisyi jednego gabinetu 
bąstąpi dymisya drugiego, po zerwa- 

rokowań w sprawie bankowej 
I^kną wszystkie węzły łączące Austryę 
? Węgrami w jedną całość polityczną 
* ekonomiczną, — jednem słowem  
bastąpi chaosów najsmutniejszem tego 
słowa znaczeniu! Bardzo naturalnym 
Wyda się ten horoskop każdemu, kto 
akt dymisyi gabinetu węgierskiego 

^Ważaó bodzie -za wypadek oderwany 
całego węzła rokowań dotąd pro 

Wadzonych i nie poszuka doń komen 
tarza w stosunkach gabinetu węgier­
skiego. Powiedzieliśmy wczorąf, że 
Tisza zawiózł już gotowe podanie < 
dymisyę do Wiednia, chociaż opuszcza 
jąc Budapeszt pewnie uważał porożu, 
inienie za prawdopodobniejsze, aniżeli 
zerwanie rokowań. Podanie o dymisyę 

J było ze strony węgierskiego ministra- 
| prezydenta tylko aktem lojalności par­

lamentarnej wobec stronnictwa liberal­
nego, które nie upoważniło go do ta­
kich ustępstw, jakie musiałby był u-

czynió, chcąc przywieść do Budape-! 
sztu wiadomość o dokonanem porozu­
mieniu. Gabinet parlamentarny musi 
przestrzegać takiej lojalności, zwłaszcza 
obecnie w  W ęgrzech, gdzie stronni­
ctwo liberalne" stanowi większość nie- 
dającą się zastąpić żadną nową koa- 
licyą innych żywiołów, skłonniejszych 
do ustępstw. Cała sprawa ugodowa 
koncentruje się teraz w pytaniu : czy 
stronnictwo liberalne okaże sie nieu- 
giętem , czy przeciwnie udzieli apro­
baty warunkom, które w  ostatnich ro­
kowaniach ministeryalnych stanowiły 
kres ustępstw dla obu stron? Stronni­
ctwo liberalne ma przed sobą alterna­
tywę pełną odpowiedzialności, bo w  
danym razie może stać się sprawcą 
nieobliczonego w  następstwa przewrotu" 
Tern więcej ciężyć powinna ta odpo­
wiedzialność, ile że, jak się zdaje, głó­
wną trudność stanowi w tej chwili 
nie merytoryczna cześć obustronnych 
ustępstw, lecz skład rady ogólnej ban­
ku narodowego. W Budapeszcie zapa­
nowała fałszywa opinia , że przyjęcie 
warunków austryackich w tym punk­
cie uchybiałoby" honorowi narodowe­
mu! Ależ na konferencjach ostatnich 
zaprotestowano wyraźnie przeciw ta­
kiemu pojmowaniu rzeczy, bo strona 
stawiająca warunki nie miała żadnego 
zamiaru uchybienia honorowi Węgier. 
Dla prostego zatem urojenia miałaby 
monarchia być wystawioną na naj­
cięższe przesilenie! Tego nie można 
przecież insynuować większości parła 
mentu węgierskiego.

W e w n ę t r z n e  s t o s u n k i  F r a n c j i  
są zawsze iednvm z,  •

 n ii.i i i all U J 1
sa zawsze "jednym z najniewdzięczniej- 
sźyeh tematów dziennikarskich. Nigdzie 
nie panuje taka sprzeczność zdań i 
wróżb, jak co do tych stosunków, nie- 
tylko za granicą, lecz w samej Fran­
cy!. Zdawałoby się, że teraz wszelkie 
dynastyczne zabiegi nie mają żadnej 
nadzieji powodzenia, że mianowicie bo- 
napartyzm został już na wieki pogrze­

bany. Tymczasem organa bonaparty- 
stowskie zapowiadają restaurację ce­
sarstwa z taką samą zuchwałością, jak 
przed uchwaleniem obecnej konstytu- 
cyi a organa legitymizmu liczą na in­
tronizację kr. Chamborda jakby na ko­
nieczność historyczną i polityczną. Im 
wiecej prefektów i ministrów zużywa 
republika, tem większą jest otucha 
monarchistów, tem bliższemi panowa­
nia czują się te żywioły. Zdaje się, że 
w obozie monarchicznym liczą na roz­
wiązanie izby deputowanych i rozpi­
sanie nowych wyborów jeszcze w tym 
roku, bo inaczej otucha ta niemiałaby 
najmniejszej podstawy, skoro faktem 
jest, że w  tej chwili niema w całej 
Francyi ani jednej głow y zapalonej, 
któraby marzyła o zamachu stanu lub 
jakiejś ruchawce. Że rozwiązanie izby 
deputowanych i rozpisanie nowych 
wyborów nie jest niepodobieństwem, 
że nawet w  konstelacji parlamentar­
nej istnieje zawiązek do takiego prze­
silenia, o tem pisaliśmy przed kilku 
dniami zaznaczając zachwiane stano­
wisko Simona. Ale choćby nawet roz­
wiązanie izby miało być nieuniknione, 
to jeszcze nie pojmujemy, na czem 
opierać się może tak wielka otucha 
monarchistów. Wszakżeż rok dopiero 
upływa od chwili, gdy Francja pod 
rządami tak energicznego konserwaty­
sty jak Buffet zadała wielką klęskę 
wyborczą wszystkim frakcyom monar- 
chicznyrn i wybrała taką większość 
republikańską, jakiej nigdy w Paryżu 
niewidziano. Za kilka lat, mianowicie 
w  przededniu rewizyi konstytucyi, 
zmiana usposobień na rzecz monar- 
chizmu nie byłaby czemś niepodobnem, 
ale dziś musi uchodzić za niepodobień­
stwo. Gdyby rzecz miała się inaczej, 
to w takim razie okrzyczana zmien­
ność Francuzów przekroczyłaby wszel­
kie granice a dojrzałość narodu fran­
cuskiego musiałaby być fikcyą. Dziś 
większa niż kiedykolwiek jest pewność,

że septennat skończy śmiercią natu­
ralną w r. 1881. Do tego roku zatem 
republika z marszałkiem Mac-Mahon 
na czele jest zabezpieczona a grozićby 
jej mogły na prawdę chyba tylko w y­
padki nieprzewidziane. Jeżeli mimo to 
monarchiści francuscy są dziś tak peł­
ni otuchy, to chyba usiłują w ten 
sposób podtrzymywać ducha w swoim 
obozie do dość odległego terminu.

Jeżeli pierwsze wrażenie, jaki spra­
w ił o k ó l n i k  ks. Gore żako wa w spra­
wie wschodniej miałby rozstrzygać o 
skutkach tego kroku dyplomacji ros- 
syjskiej, to los pokoju i wojny spoczy­
wałby do 1 marca wyłącznie w. rę­
kach' Bossyi. Co w Anglii powiedzia­
ły  o tym okólniku organa zbliżone do 
zapatrywań i dążności Gladstona, to 
może uchodzić za opinię ogółu. Anglia 
nie da stanowczej odpowiedzi na ten 
okólnik w tern znaczeniu, żeby miała 
zagradzać sobie drogę do czynnego 
wmieszania się w  burzę wschodnią 
albo "do zajęcia czysto obserwacyjnego 
stanowiska. Anglia kierować się będzie 
wyłącznie własnemi interesami" i z te­
go powodu musi sobie zastrzedz wszel­
ką swobodę postanowień. Tak opiewa 
pierwsza odpowiedź prasy angielskiej, 
tak zapewne opiewać będzie i odpo­
wiedź urzędowa. Jeżeli zaś Anglia zaj­
muje tak rezerwowe stanowisko, to 
jakżeż da się pomyśleć większa stano­
wczość w Berlinie. Wszakże ks. Bis­
marck nie uznaje żadnej łączności in­
teresów niemieckich z kwestyą, czy 
Bossy a pokona Turcyę lub czy cofnie 
się przed wojną. Książę Bismarck tak­
że zasłoni się własnemi interesami, 
ale między Niemcami a Anglią mimo 
równobrzmiących odpowiedzi zachodzić 
będzie ta różnica, że pierwsze mocar­
stwo szerzej pojmuje swe własne in- 
teresa, które mają stanowić dyrektywę 
polityki zagranicznej. Niemcy oświad­
czają, że dziś dla nich sprawa wscho­
dnia jest obojętna i mogłaby wzbu-
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iai\ee _ szło d o b rze ; lody i znowu
shi Czerw ^  °gnisty mazur z figurami pomy 
ehciał0 lnskiego zachwiał całą zabawę. Za

t a ł

/jauu u iwi v i  -- __
się tańczyć z M arynią w pierw - 

a tymczasem sąsiad korespondent
m ężatką , panią 

mazurem
Michałowa 
rościł sobie

t a r ’, , .

z m ?za
i C f  d» % r» k c ,i
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. t — i ja nie ustąpię! — krzykną 
f iń s k i, ciągnąc za sobą Marynię.

Tańczyli więc razem. 'len z a p ro p o  
Utną figurę, Czerwiński inną — nastała, sPl 
c4ka, chaos tańczących , i od słów do S' 
głośna i dość nieprzyzwoita kłótnia.

-  Ja tańczę z panom'. — odzywa, oię 
gospodyni chwytając mię za rękę. — Proszę 
zaczynajmy, spór będzie zagodzony. .

Lecz ja miałem inną damę, a zona ctaj 
tru znak , aby nie tańczyć.

-  Pan się namyślasz? -  obra'/.°- 
Ua gospodyni, puszczając moją rękę.

-  Tańczę z panią Cbyłkowską 
, -  Bardzo grz.eeznie ze
dzcj grzecznie __ rzecze z iskrzącym wzio

się S. stronę s p re e c z w ,.*panów.

Kto tu  ubliża mojej żonie 1   zawo-

^  « k 8s '
Lecz pan M ichał nadzwyczaj drażliwy o 

honor swego imienia, ustąpić nie chciał. Sa- 
siad korespondent wkrótce objaśnił go, o co 
chodziło, gniew pana M ichała staw ał się gło­
śniejszym.

—  Co W asan m yślisz! —  rzecze przy- 
stępuj*!0 ('°  b zerwuiskiego i biorąc go za kla­
pę fraka że tu o kury idzie, co ? Moja 
żona jest tu  pierwsza i b a s ta !

—  Za pozwoleniem panie Michale —  mó­
wi z powagą Wciskając się między nich sę­
dzia. W naszym domu wszyscy są pierwsi...

—- Kto to sąsiadowi powiedział, hę ? na 
Głowińskich jeszcze wróble nie świstały, kie­
dy W ietrzycki już był z Jagiełłą... Helenko, 
gdzie on to był z Jag ie łłą?

—  Michale daj po k ó j!
—  Ja  nie dam pokoju, dopóki moje na­

zwisko będą obrażać. Helenko tańcz w pierw­
sza parę... W ietrzycki nie ustępuje nikomu... 
A " te n , ten jakiś tam  Czerwiński śmie mości 
dobrodzieju... kto wasan jesteś? ... Dzierżawca 
m ój, nic więcej...

— Panie Michale! —  woła zaperzony 
agronom —  proszę się nie zapominać, jestem  
dzierżawcą, to płacę.

—  Dzierżawca a ekonom to wszystko je­
dno ! Jak  zechcę, to jutro fora ze dwora...

—  Nie tęgie wino dałeś sąsiedzie —  mó­
wi do stojącego obok mnie gospodarza Chył- 
kowski —  a tak się popili!

—  Na trzy ruble garniec, jak Boga ko 
c h a m !

—  C hyba dw a g arnce  za te pieniądze.
—  No, no, ty  um iesz tylko drw ić ze 

I wszystkiego. .

W idząc na co się zanosi, kobiety 
moje wyniosły się cichaczem do dalszych po-1 
k o i , a tymczasem gw ar wzmagał się coraz 
bardziej. Pan M ichał nie dał sobie słowa po­
wiedzieć , żona błagała i zak linała , sędzia 
się g n iew a ł, pani Amelia mówiła nawet im- 
pertyneneye...

—  Moja żona tu pierwsza i b a s ta ! W y­
pędzę ju tro  hołysza ze wsi... Co on mi tu 
będzie burm istrzował. A kto tem u winien, jak 
nie ty —  rzecze zwracając się do żony. — 
Pan  Czerwiński, panie Teodorze, do pana Teo­
dora... masz teraz swojego Teodora !... Po gło­
wie gotów ci skakać.

—  Czy to się godzi ? —  szepcze pani 
Michałowej Czerwiński —  pani mię gubisz...

—  J a , cóż ja  tu  w inna ?...
•— Kazałaś pani nie ustępować.
—  I teraz nie ustąpię... Dlaczegóż pan 

się zapom inasz, za prędko wywietrzały przy­
sięgi...

—  Ależ prosta grzeczność...
—  Znam się na tej grzeczności... N ie­

wdzięczny... bo żeby to jeszcze co... ale bla­
de, wymokłe...

— Jak panią szanuję... Serce bije spo­
kojnie.

— Nie szukaj pan wybiegów!... W iem , 
chcesz się pan żenić.

— A gdybym rzeczywiście chciał się że­
nić, cóż w tem dziwnego ?

—  Tak , tak... —  mówi przeciągle pani 
M ichałow a, przeszywając go swemi buremi 
oczyma... —  Już tak... A ja  panu mówię, nic 
z tego nie będzie...

—  Jakiem  prawem możesz pani za­
bronić ?...

—  Praw em  kobiety, którą pan oszu­
kałeś...

—  Przypom nij sobie pani l i s t , któryś

mi oddała przed swoją słabością... Co pani na­
pisałaś ?

—  Toś go pan czytał ?... Pięknych rze­
czy się dow iaduję! Dałeś pan słowo ho­
noru , że go nie rozpieczętujesz chyba w ra­
zie mojej śm ierci; zwróciłeś zapieczętowany! 
Wszystko między nami skończone! Złamałeś 
mi pan życie, zdradziłeś mnie, ale ja  jestem 
kob ie ta , która mścić się potrafi... Pamiętaj 
p a n , od dzisiaj między nami wojna !

—  Niech będzie wojna ! —  odrzekł ziry­
towany Czerwiński.

—  Będę się mścić do ostatniej chwili
życia.

—  Nie boję się zemsty —  odpowiada 
zwracając oczy ku tej stronie, gdzie moje pa­
nie siedziały.

—  M ichale! —  rzecze biorąc pod rękę 
męża pani W ietrzycka —  jedziemy...

Ale gościnny sędzia nie chciał na to po­
zwolić. Przyniesiono nowy zapas w in a , pan 
M ichał w ypił jeszcze jedno zdrowie —  m u­
zyka zagrała w iw a t, potem  d ru g ie , potem 
trzecie, i jakoś gniew jego topniał powoli, 
choć do mazura już nie przyszło.

—  Panie Czerwiński— zaczepia go w dru­
gim  pokoju gospodyni —  przyjedź pan do 
nas jutro... Mam z panem do pomówienia.

—  Dobrze pani —  odpowiada zakłopo­
tany chłopiec.

—  Ostrzegałam p a n a , ostrożnie z Mi­
chałowa... A co nie sprawdziło się?... W iem, 
wiem i domyślam się...

—  Szalona kobieta...
—  Nie, tylko zakochana...
—  Kto ją  o to prosił...
—  Nie trzeba było dawać nadzieji... Ra­

dziłam... masz pan skutki bardzo przyjemne. 
I myślisz pan, że to koniec? Kobiety z takiein 
wychowaniem są zawsze kulą u nogi inłode- 
ero mężczyzny... Chcę jeszcze jakoś skleić za-



dzie interes dopiero w razie, gdyby w 
grę weszły inne czynniki. Anglia nie 
może tego powiedzieć o sobie, bo dla 
niej spraw a wschodnia nie była obo­
jętna naw et w chwili, gdy Turcya 
walczyła tylko z <1 rob " m i oddziałami 
powstańców bercegowińskich. W  Niem­
czech tylko wypadki ważne mogą spo­
wodować zmianę opinii, w Anglii zaś
rozstrzyga najmniejsza zm iana osób 11
steru, bo zdania są podzielone. Jeżeli 
gdzie polityka w łasnych interesów  nie 
jest czczym frazesem, mającym tylko 
osłonić skryte myśli, lecz szczerym i 
zrozumiałym program em , to pewnie 
w ~  m onarchii austryacko-we.gicrskiej. 
Jakie interesy ma m onarchia na W scho­
dzie, to nie jest dla nikogo tajemnicą, 
a w jaki sposób broni tych interesów, 
to wskazuje dotychczasowa polityka 
hr. Andrassego. Powiedzieliśmy pow y­
żej, ze w reku Eossyi spoczywa los 
pokoju do 1 marca'. Słów tych nie na­
leży brać w tern znaczeniu, jakoby po 
1 m arca Rossya wychodziła już zu­
pełnie z gry. Także i po 1 m arca 0- 
czy całej Europy zwrócone będą na 
Petersburg , ale w tedy już i Stam buł 
zacjmie odgryw ać role. Jeżeli bowiem 
do 1 m arca nie nastąpi zawarcie po­
koju między T urcya a. Serbią i Czar­
nogórą, to rzer.z naturalna, że zawie­
szenie broni nie bodzie odnowione. 
Dotąd nie zanosi się na to, a naw et 
nie m a nikogo w Stambule, ktoby w 
Imieniu m ocarstw  europejskich mógł 
pośredniczyć o przedłużenie zawiesze­
nia broni. Konieczność nakazyw ać bę­
dzie Turcyi po 1 m arca, ażeby wyzy­
skała swoją przcpmge wojskową nad 
Serbią i osłoniła jeden bok swojej a r ­
mii na w ypadek, gdyby m iała wy­
ruszyć przeciw7 armii rossyjskiej.

Rada państwa.
(H ) W ie d e ń . 5 lutego. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izb}7 deputowanych zakończono w re­
szcie dyskussyę. generalni}, nad ustawą egze­
kucyjną. i uchwalono po mowach sprawo­
zdawców przejść do dyskussyi “ zezogolowej 
na zasadzie projektu, p ized,łożonego p i  zez  
w i ek  s z o ś ć komissyi, o d r  z u c i w s 7, y w 
iinieiiiiem glosowaniu elaborat m n i e j s z o ­
ści .  Na przyszłem posiedzeniu rozpocznie się 
od razu dyskussya szczegółow a. w
mianowicie delegowani polscy przez dep.
Dworskiego wniosą szereg poprawek, od któ­
rych przyjęcia przez Izbę uczynią zawisłem 
swe głosowanie za ustawą w trzeeiem czyta­
niu. Poprawki te szczegółowo -wymienię w 
następuem sprawozdani u .

*Na początku posiedzenia p. m inister 
oświaty dr. S t r e m a y r  odpowiedział na dwie 
interpolacje. Pierwsza z nieb wniesiona przez 
dep. V i te z  i c z a .  zapytuje, czy świadectwa

bawę... panie Teodorze, proszę otrząś się, 
zrób mi tę grzeczność.

—  Już nie mam chuci tańczenia.
—  Nawet z panna Maryą... Przyjem na 

dziewczyna , ale. to zimne jak Niemka... To 
nie dla jego serca... Znowu ostrzegam... pro­
szę o jutrze nie zapomnieć...

Można było przewidzieć, że mimo no­
wych transportów wina, mimo zachęcali go­
spodyni, tańce odżywić się nie mogą, i prze­
siedziawszy jeszcze z H H zinę wróciliśmy do 
domu z zawiedzionemu nadziejami.

Przed samym wyjazdem doświadczyliśmy
niezwykłej gościnności ze strony syna pati-

t'S

siwa Głowińskich... Schował gdzieś włóczko­
wo cli u siecz ki moich pań,  i mimo wszelkich 
próśb, gróźb i narzekań rodziców oddać nie 
chciał.

—  To hultaj , gościnny będzie 
obyw atel! —  zawyrokował ojciec.

.  Ależ proszę pana., każ mu pan od­
da ć , damy nic mają ezem głowy okryć...

  [l() Jasieczku , powiedz gdzieś
schow ał, to niegrzecznie —  ni owi ojciec gła­
szcząc go po głowie.

—  Kiedy nic powiem , kiedy nie po­
wiem —  odpowiadał kołysząc się na krześle.

I rzeczywiście nie pow iedział, aż pani 
sędzina musiała pożyczyć swego kaptura i 
chus t ki , i dopiero zdołaliśmy się wydobyć z 
gościnnego i uprzejmego domu państwa Gło­
wińskich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

mniejszości, Izba 145 głosami przeciw 79
u c h y l a  tenże wniosek, poczem uchwala uad 
projcktjm  w i ę k s z o ś c i  o t w o r z y ć  d y s k u -  
s y ą s p e e y a 1 n ą.

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

dojrzałości wystawione uczniom serbo-kroa- 
ekim w gim nazjum  Finm ańskicm , uważano 
są za ważne i jakie kroki rząd poczynił w ce­
lu przeprowadzenia w Istryi i na wyspach 
(juarnera zapewnionego ustawami  zasadni- 
czemi równouprawnienia .językowego?

P. m i n i s t e r  oświadcza, że nie może 
przyznać ważności świadectwom dojrzałości 
gim nazjum  Eiumańskiego tudzież innych gi- 
nmazyów z językiem wykładowym chorwa­
ckim, i że brak nauczycieli i książek szkol­
nych dotąd bardzo ut rudniał  przeprowadze­
nie równouprawnienia, językowego w Istryi. 
Ograniezono się przedewszystkiem na tein, 
że. ustanowiono stypendya dla kilku kandy­
datów nauczycielskich chorwackiej narodo­
wości. Założenie gim nazjum  dla wysp (juar- 
nera z powodu braku uczniów okazuje się 
zbytecznem.

Dalej odpowiada p. m inister na inler- 
pelhicyę dep. Z a k i i  11 s k i eg o w sprawie 
utworzenia b i s k u p s t w a g r  e c k o - k a 10- 
1. i c k i e g o w S t. a u i s ł  a w o w i e , oświadcza­
jąc, że s t o s u n k i  f i n a n s o w e  nie dozwala­
ły dotąd wprowadzić w życie tego biskupstwa, 
i że zostawić to musi organom kościelnym 
aż do polepszenia się tych stosunków, w jaki 
sposób potrzeby kościelne tamecznej ludności 
greeko-katoliekiej mają być zaspokojone.

Dep. V i t e z i c z  oświadcza, że nie jest 
zadowolony z odpowiedzi i żąda dyskusyi 
nad nią. Wniosek ten atoli, za którym gło­
suje tylko stronnictwo prawą* Polacy i Kusi- 
lii, upada znaczną większością.

Tak samo upada wniosek dep. W ittm an- 
na w sprawie żeglugi narodowej.

Z porządku dziennego następuje rozpra­
wa nad projektem o p o s t ę p o w a n i u  p r z y  
o g z c k u c y i  za  p o m q « ą  s p r z e d a ż y  r z e ­
c z y  r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h .

Na ostatuiem posiedzeniu zakończyli dy­
chaj mówcy generalni, dziś zabierają 

tyJko jeszcze głos sprawozdawcy, mianowicie 
pierwszy z nich, sprawozdawca m n i e j s z o ­
ś c i  dep. dr. E d l b a c h o r .  Zastępca rządu 
pytał się mniejszości, czy postępowanie w 
•plojekcie większości wydaje się jej za szybkie, 
czy też za powolno. Odpowiada na to: wHp- 
wnyeh punktach za szybkie, w pewnych za 
powolno. Kto chce i umie szykanow ać, 
temu ustawa podaje możliwość romon- 
strowania przeciw każdemu aktowi prowadzą­
cego egzekucje, a w takim razie postępowanie 
jest za długie. Ale z drugiej strony tern 
prędzej zmusza ustawa uczciwego dłużnika. 
Mówca objawia to przykładem i polemizuje 
w dalszym ciągu z wywodami deput. Magga, 
zastępcy rządowego i m inistra sprawiedliwo­
ści, sądząc, że nie należy wyprzedzać refor­
my procedury cywilnej ustawą szczegółową. 
Dalej rozbiera mówca kwestyę oszacowania, 
co jest bardzo ważnem, gdyż egzekucja jest 
przymusową sprzedażą, przy której nie wy­
pada właścicielowi oznaczać ceny. Mówca 
w końcu dochodzi do wniosku, że, ważna te 
kwestyę wypadałoby rozwiązać razem z wicl- 
kiein dziełem reformy procedury c ra iln e j. 
Mniejszość wie, że nic wielkiego, nic orygi­
nalnego nie znalazła, ale jest, ona przekona­
ną, że zapobiegła najdologliwszym niedosta­
tkom. In  m agnis et voluissc sat est ( Braw o!)

Sprawozdawca większości, deputowany dr. 
S t u n i i ,  uzasadnia przodewszystkiem szybkość 
egzekucyi. którą zarzucają projektowi. Skoro 
ustawodawstwo spowodowane zostało do przy­
spieszania o r z e c z e n i a ,  to tern bardziej oka­
zuje się konieczność przyspieszenia egze­
kucji. Zresztą je tf  to zdanie pod względem 
ekonomicznym zupełnie fałszywe, ze szybkość 
egzekucyi byłaby w naszych stosunkach 
zgubną. Zwłoka egzekucyi nie wychodzi na 
korzyść, dłużnika. Jasną jest rzeczą, że dobra 
ustawa egzekucyjna musi się przyczynić cło 
podniesienia kredytu, zwłaszcza kredytu real­
nego, i dla tego wychodzi na korzyść zaró­
wno wierzyciela jak dłużnika. Ustawa niniej­
sza jest środkiem zapobieżenia lichwie, albo- 
tó e m  lichwiarze w razie zapewnionej spie­
sznej egzekucyi zostaną wyparci przez rzetel­
nych kapitalistów. Ustawa powinna chronić 
dłużnika dopóki jeszcze nie zawiesi wypłat, 
ale byłoby przewrotnością żądać od ustawo­
dawstwa ochrony dłużnika, w ch wili gdy pła­
cić jest obowiązany. Na tein stanowisku stoi 
większość , która wraz z rządem starała się 
przedłożyć projekt upraszczający i przyspiesza­
jący postępowanie egzekucyjne. —  Mówca 
wymienia szczegółowo w dalszym ciągu swej 
mowy zalety ustawy, mianowicie przy egze­
kucyi ruchomości, dowodząc, że koszta jej 
stosunkowo obniża, i że reguluje ją  dostate­
cznie, zwłaszcza w większych miastach. Zbi­
jając zarzuty poczyniona! projektow i, ocenia 
dalej projekt mniejszości, co do którego docho­
dzi do wniosku: że ma być stworzoną usta­
wa na. to, aby wszystko zostawić po dawane­
mu. W końcu poleca rozpocząć nad projektem 
większości dyskusję, specyalną.

W  głosowaniu imienuem nad wnioskiem

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Tzby deputo- 
w a n » h  przyjęła na posiedzeniu w d. G bm. 
do wiadomości sprawozdanie komissyi kon­
trolującej długi państwa. Następnie zdawał 
sprawę dr. D e m ol z zamknięcia rachunków 
ministerstwa, sprawiedliwości za rok 1874 i 
proponował, ażeby za przekroczenie kwot 
preliminowanych, udzielone zostało nbsoluto- 
ryum . z wymienieniom wszystkich wydatków, 
na które w budżecie nie preliminowano kwot 
potrzebnych. — Gcuoralny sprawozdawca dr. 
B r e s t e l  odczytał sprawozdanie 7, centralne­
go zamknięcia rachunków i postawił nastę­
pujące w nioski: I. Udziela się absolutorium  
za wszystkie przekroczenia budżetu, uchwalo­
nego ustawą skarbową na r. 1873. 2. Za­
twierdza się sprzedaż starego gmach 11 poli­
cyjnego w Vv lćdniu, dokonaną bez zezwole­
nia Rady państwa. 3 Zatwierdza sic zani­
kniecie rachunków za r. 1874. w edług któ­
rego, wynosiły w tym roku zwyczajne wy­
datki 340.751.075 zł. 80 et.; nadzwyczajne 
wydatki 55,708.100 zł. 90%  cent.; zwyczaj­
ne zaś dochody 358,300.936 zł. 551/2 et. a 
nadzwyczajne dochody 41.947.092 zł. C5ł/2 et. 
4. Wzywa się rząd. ażeby przy zezwalaniu 
na wydatki, nie przekrfcfzał kwot zezwolo- 
11yc.il ustawą skarbową, głównie zaś. ażeby 
nie robił żadnych takich wydatków, na któ­
re nie preliminowano kwot potrzebnych. 5. 
Wzywa się ministerstwo skarbu, ażeby lia 
przyszłość, w rozdziało ..zarząd długu pań­
stwowego* zaliczało osobne prow izje dla za­
granicznych domów wekslowych, a nato­
miast, w rubryce wydatków na długi pań­
stwowe. zaliczało istotnie wykonane wypłaty 
i wydatki za ubytek monetarny. —  Wszy­
stkie powyższe wnioski zostały przyjęte.

Dep. di'. W e g s c h e i d e r  zdawał spra­
wę yv przedmiocie projektów o uwolnieniu 
od opłaty stemplów i nnleżytości pertrakta- 
c)'j przy z n i e s i e n i  u i w y k u p n i e  p r a w a 
p r o  p i 11 a o y i w G a 1 i c y i i 11 a I I 11 k o w i - 
nie. Uchwałę w tej mierze odroezono aż do 
wysłuchania opinii reprezentanta m inister­
stw a spraw wewnętrznych.

dla swej polityki. Anglia odpowiedziała 
to obsadzeniem Khelatu i (Juetty, ktoi'e 2''.

■zeci"bozpieezyło jej podstawę operacyjną l,rZŁ- - 
Afghanistanowi. Em ir tego kraju,. mini°yT 
proszenia wicekróla Indyj, nie przybył 
Delhi na uroczystość proklam acji tytuł". 
sarskiegią jest on bowiem, jak pewien dzi"11'
nik indyjski sarkastycznie się, w yraz ił:
rym. ale bardzo czynnym". Jeżeli wKUr

można dziennikom indyjskim, Anglia nu’ 7,0'

stawi'.już emirowi t emu dużo czasu do 
cia in tryg 7, Rossyą. „Adres wicekróla 
dy.jsbiego, pisze jeden z najpoważniejszy1, 
dzienników indviskie.1i zawiera. 1117 7-1 nnwM

K o m i s  s y u p o d a t k o w a Izby depn to- 
wauych obradowała d. 5 b. m. nad ustępem 
3 paragrafu 3 projektu ustawy o opodatko­
waniu towarzystw akcyjnych i innych przed­
siębiorstw, obowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków. Do tego ustępu ziTpowie- 
dziam* wielo poprawek, tak. że na wniosek 
dr. K ii  e r a  przekazała komissya wszystkie 
te poprawki sprawozdawcy do zbadania.

S P K A W Y  M O N A R C H I I

M etropolita rumuński ,  Miron Roman, 
rezydujący w Herm anstadzie. wydał w tych 
dniach list pastorski do wiernych swej dye- 
cezyi, w którym wzywa ich, ażeby nie brali 
udziału w ag itacjach  nieprzyjaznych, skiero­
wanych przeciw W ęgrom i ażcbv szczerze 
poddali się stosunkom konstytucyjnym i pra­
wnym ; ducliowieiislwu zaś swej dyceezyi po­
leca. ażeby w tym duchu wpływało na w ier­
nych. Ta przestgygu metropolity nie podoba­
ła się. młodzieży rum uńskiej, która postano­
wiła urządzić wielką demonstrację przeciw 
metropolicie. Dzienniki siedmiogrodzkie, z któ­
rych czerpiemy te wiadomość, nie donoszą, 
jakiego rodzaju miała być ta dem onstracja, 
natom iast zapisują fakt, że władza, dowie­
dziawszy się wcześnie o zamierzonych de­
m onstracjach, zapobiegła im skutecznie.

•— Dopntaeya węgierskich studentów, 
która jeździła do S ta iŁ u łu  z szablą honoro­
wą dla Abdul Kerima baszy, powróci, jak 
wiadomo, w sobotę do W ęgier, a mianowi­
cie stanie w Sinlilweissenburg, gdzie prze­
nocuje i dopiero w niedzielę o godzinie 4oj 
popołudniu przybędzie do Budapesztu.

—  Akademicy czescy. bawiący w W ie­
dniu,  zamierzali wyprawić generałowi Iguu- 
tiewowi taką samą owaeyę, .jaką niedawno 
wyprawili ich koledzy w Pradze zwycięzcy (V) 
Tnszkendu. Dnia 5 b. m.. w chwili przyjaz­
du generała do W iednia, zgromadzili się ci 
akadpmicy na dworcu kolejowym . ale gene­
rał nie zwrócił na. nich uwagi. Nazajutrz 
zaś. o godzinie bardzo wczesnej, jawili sie 
ci sami akademicy w pomieszkaniu Ignatio- 
wa, który przyjął ich wprawdzie uprzejmie, 
ale oświadczył im. że do podobnych demon­
strac ji nie jest przyzwyczajony i nie może 
ich przyjąć od poddanych zaprzyjaźnionego 
państwa.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Polityku augicUka w Europie 

i w IiMljaeli).
Podczas gdy .Kuropa oddaje się jeszcze, 

chwilowo nadziejom pokojowym, w Azyi 
środkowej wojna Anglii z Rossyą, rzec, mo­
żna, już się rozpoczęła. Proludyo tej wojny 
nastąpiły, gdy Rossya wysłała politycznego 

do emira Kabulu, Szvr Alego,agenta swego
usiłując pozyskać tego a zy a ty c k i ego włade ę

dzienników indyjskich, zawiera już zapoWi 
ciężkich czasów; nadmienia on o tein, * 
nowe cesarstwo narażone być może na 
przyjazne ataki i zapowiada, że wicekról Pi 
ścierpi dłużej nad granicami ludy.j sB1?* 
anarchii i nieprzyjaźni przeciw Anglii, Aj- 
zmusi emira A fghanistanu do zawia**'1®1'
przyjaznych stosunków7 z państwem b r y t y j ^ ł
indyjskiom. Sir Lewis Pelly, dobrze ob*Ą*. 
.jomiony ze stosunkami na granicy zacJiodP^* 
ma sobie poruczone wykonanie tego zadaAj 
w miejsce dotychczasowej bezczynności 
pocznie się energiczna polityka.” Kiero"'^ 
ct-wo spraw pogranicznych, sk o n een tro W  
będzie w jeclnem ręku, szczepy zagranic*''11, 1 
zmuszone zostaną do porządku, Szyr Ali. ^  
stanie wezwany do porzucenia podejrzlD1; 
polityki, do zezwolenia na swobodną ko"1”; 
nikacyę miedzy Indyam i i AfgTianistame"1., 
na pobyt oficerów7 brytyjskich w swoim l'1’1 . 
ju. Cesarstwo inauguruje przeto p o lip y  I 
która prawdopodobnie wystawi na prób? !°, I 
jalność naszych wasalów". Następujące y1’1, * 
domości, które znajdujemy również w dzJA 
nikach indyjskich, potwierdzają d o n ie ś l i  
powyższe. Niektóre pułki w PeszaweUf, 
Racoul Pindee, otrzymały rozkaz pogohA1' 
Generalny komissaryat otrzym ał rożka* L, 
czynienia wszelkich przygotowań do uiob1̂  
zacyi 20tysię,cznej armii. W idać ’ ■
Anglia zabiera się na seryo do położeni" ", 
my postępom rossyjskim w Azyi, a pr*y§f, 
towania czynione w celu zmobilizowani"1 ^
mu, muszą mieć ważne powody. Bodaj: c"j 
Angiia nie .jest zaniepokojoną skoncenP0'A 
niem  znacznej siły wojskowej w Ka"'"1,'',  
która na pozór skierowaną jest przeciw D  v- 

ale łatwo w danym razie i J r?,e'c.yi
Anglii obrócić sie, może. 1 i) jjl

Dzienniki anglo-indyjskie baraz<* vJ.
IN 

CllG'angielska na konie"-, ,
.iczu się Chi tn"ntego , , likowi r

krytykują politykę 
Prasa krajowa 
nagany, a jeden z in d y js k i?  j
wychodzących w KaII;.u>w- 'e D-et-ili u t t ł iwh my, co' nasł Janowic Aifglicy V .
koinerencyę stambulską. Zdaje nam się U |  
dnak, że Rossyanie zdobyli wszystkie punk"' R 
za które walczyli. Turcya została osłabioiBj - 
a ludy chrześciańskie państwa, będą °c. 
w Bossyanach widzieć sw7ych przyjaciół 1 
brońeów. Najw7ażniejszym punktem, o " 
walczyli Anglicy z Bossyauami, jest pr*1 s 
wolnego przejazdu dla floty rossyjskiej , 
otwarte morze. Skoro Turcy raz będą P 
ol.mebein, fl|ssyi, nie (rudno będzie Ross}* 
nom u forować sobie drogę. Prawda, że wjtD 
została odwróconą, ale punkt, o który WO.iP 
miała l.iyć prowadzoną, wystąpił tern 
tu i ej na ,jaw“. Do tego artykułu dodajlP®' 
wieu dziennik anglo-ifly jsk i na stępki Aj, 
kom entarz: „Już teraz wielu krajowców, lUó;l 
hom etan zwłaszcza, .jest zdania, że A18 
boi się Eossyi, inaczej bowiem nie zgodzi'"1, 7 
się. by”ła na politykę, która Eossyi w ,r  
Turcyi tak bardzo dogadza. Zdaje się, ,p u  
byśmy dobrowolnie porzucali nasze stano' ( 
sko. Jeżeli, co jest ]ir;mdopodobnem, TnR'' 
odmówi żądaniom konferencji, napotka 
glia, na znaczne trudności, gdyby chciała 1^ 
nownie interweniować na rzecz T u rc y b / 1̂ , 
sya zaś spróbuje samodzielnie uczynic 
czerń już groziła. Urok naszej potęgi w 
dyacli i na całym Wschodzie, zależy

1 -

r a m a , .jakie ministerstwo 
obierze w najbliższym czasie".

aiig"-
od p?: 

jsk'1

(Wyjazd Ignaliewa z Stambułu)'
Z powodu wyjazdu generała lgnań®?‘

stolicy tureckiej, pisze korespondent o‘0r
Ztg. z Pery 29 b. m .: „Mimo w7szystkif,».1j

-     i „ t ___ 1 • •  ̂ mfl, *■'
5 "  '■ J  7

prawie nikogo, ktoby się szczerzo crcs*J' •
.jego wyjazdu. Przeciwnie wyjazd ten b"1d l

Uuważajjl 
tryumf, a

wiazą w7 tern zadowolenie swego
oka*y

flU
JE  

że l’° 
a. m

rof'

powszechny niemal żal. 
wprawdzie cbwiiowo za swój
cy
zemsty za sympatye, jakie generał 
znienawidzonym przez nich Bułgarom
wszystkim uamiwa się sm utna myśl, 
wyjeździć generała pozostanie próżnia, _ 
ci u stolicy zabraknie fermentu intryg1 t 
syjskiej. Obecność Ignatiewa lak' się sŝ °sljeiil 
tnfe.jszcm socyalncm i poliiyczDem '/T, ,zj(r  
ostatnich lat dziesięciu, że wyjazd tego  ̂
w7ieka ]iozostaw7i lukę niczcm nie ń a ją p i^ , 
zapełnić. O kolonii lossyjskiej nie_inoW'E 
w et; nie znajdzie ona z pewnością
teżnego a przytem tak sympatycznego |(' y

- L ' mii, temu dała toż Y  •zentanta. Przekonaniu temu dała 
liczna deputaeya z łona, kolonii^rossjp !łtl 
która zeszłego czwartku przyszła P0/' y Ul 
generała, tgnaiiew  przyjmował deputacy.^ ą 
znany koi-dyaJny sposób, rozmawiał * n"i



wyj^d^ae^JBieżących, przyczcm fizucił ważną 
uwakę, żeArząd ottomańśkT zapewne namyśli
sję'3^"’—  : ' • •się jfezćze i -ufainie tym sposobem niebezpie- 

wojny." Czy generał Tgnatiew mó- 
nje miął na myśli upadku; Midhata, 

t— ,||i..dokonanego, a wówczas może w ci-
^nego l  Generał nądmie-■„f (.'sM.gotowywa 0 -—“ *•*"

n!,łvtfc$łfc ,'Eossya ma w Europie 240.000, 
W A ^ 4 iM 0 0 0  ‘ludzi, gotowych do boju, a
pyzy fidż^nn iu  rzekł -deputacyi: do -widzę 
nia^wkrśtee w Konstantynopolu! Miałżeby 
ignatiew y istotnio nadzieję powrócenia- do„imo.mie nadzieję powrócenia do 
BtąnibirMkfffi (posadę ambasadoraV _\Y chwili, 

wyrażił tę nadleję,'.; mogła się ona u y-dact;franci —  1 • - - e -  -----o-~ 7"* '
.irazą pożegnalną.-, nic' mającą zndczenia. 

7‘l!i;.pb upadku ,M idhata ów frazes pożegnał-
,  t  - " - o r ;ny slyaóił-Mużo z . swego A iepraw do^dobien-

stwa, ^-nM-Zieja 'z iści się móze prędzej, n u
by kto- przypulzczał.

G*kAhiik k s .  G o rc z a k o w a ) . u
P o d ajm y  W dosłowńyyn przekladżife. dyJ 

pioinatyezny jk ó f t ik  kanclerza rosyjskiego. Z' 
nia 31- inop^śtycznia;, którego treść pó- 

nam  pi-żęd kilku dniami telegram : j,Od- 
Mowna odpow ięp  'Porty ną- życzeni-ó -Europy 
Oprowadziła kwńęfyę' wschodnią w nowa fa­
sę- Gabinet cesarski uwnżkł ją  już z góry 'za , 
kwestyę eu ro p e jsk i' która tylko za zgodif&n 
porozumienieift ", (accorcf iim n im e)  wielkich 
Mocarstw może być rozwiązaną. W  -rzeeży 
sasnęj po porzuoeniu przez' mocarstwa wszel­
kiej osobistej myśli ubocznej, cała trudność 
polegała na tern* abyvM%d turecki nakłonić 
do Sprawiedliwego i ludzkiego rządzenia clirze- 
ścijanskilni poddanym i ś jiłtań a^  pr^ea 'coby 
Europa Zpstała^. uwolnioną od 'c iąg ły ch  prze-j... w >» w iriiuiiu v u  _ ,
sile.fi,.. BjfrK, trajńf-jej. sumienie ń gakłóenji 
spokój: Ryła * to , wjńc 'kw estya  ludzkości i po­
wszechnego dobra."Gabinet.^cesarski starał się 
dlatego przyprowadzić drt 'skutku fiorpzumie­
nie mocarstw europejskich,MwbyMyni -sposo­
bem ustóegnać przesilenie 'i -..d^pobjeda* jego 
powtórzeniu się. Porozumiał sjęywięc naj­
przód z rządem aiistryacko-wę^lerskini jako 
bezpośrednio w tej sprawie int&esfifl&^yni, 
celem przedłożenia gabinetom ' 'europejskim 
propozyeyj, któreby mogły służyć za, podsta­
wę ogólnego porozumienia się i wspólnej 
akcyi. Do propozyeyj "tych zawartych w de­
peszy h r. AnfMAsego z 18 (BO) grudnia 1875, 
pEzyląftzyły-^się wszystkie .m ocarstw a i Porta 
sama. Gdy jednakże brak sankeyi wykonaw­
czej (snnetion executwc)  porozumienie to uda­
rem nił. otrzymały gabinety przez ogłoszenie 
memoryału berlińskiego sposobność wypowie­
dzenia swego zdania eo do zasady ewentual­
nego porozumienia się celem użycia skute­
czniejszych środków dla dopięcia wspólnego 
celu. Ponieważ jednak nie przyszło do jedno­myślne x —j — wj jeuno- 

igo porozum ienia się i akeya dyplom a-
tyczna tym sposobem została przerwana, więc 
gabinety porozumiały się ponownie w obee 
zaostrzenia się kwestyi w skutek rzezi buł­
garskich, rewolucyi konstantynopohtanskiej i 
wojny z Serbia i Czarnogórą. Za inieyatywą 
rządu angielskiego zgodziły się mocarstwa na 
podstawy i gwaraneye pacytikacyjne. nad 
któremi miano się bliżej zastanowić na konfe- 
rencyi w Konstantynopolu. Konferencja ta 
w swych wstępnych pracach okazała się naj­
zupełniej zgodną tak co do warunków poko­
jowych jak i co do mających się zaprowadzić 
reform. Rezultat swej pracy przedłożyła kon- 
fereneya Porcie jako stanowcze i zgodne ży­
czenie Europy, lecz napotkała na uporczywą 
odmowę (refus obstinć). Gabinety dowiódłszy 
w swych całorocznych pracach, jaką wagę przywiązują dn n r  - -
wszy nadto, ... 
nia ogólnego dobra i silną 
porozumienia europejskiego, 
takiem samem położeniu jak na  początku 
kryzys, która w skutek rozlewu krwi, rozpa­
lenia namiętności i w skutek widoków na 
nieskończone przedłużenie smutnego stanu 
rzeczy jeszcze bardziej została utrudniona.
Porta m e czym zadość ani swym dawnief-

ani też obowiązkom, 
wreszcie jednomyślnym eu,roPei s^ e‘kt- , n J . JSiilym życzeniom
Nie tylko, ze ani na krok nie zbli­

żyliśmy się do rozwiązania kwestyi

e się p0

,  j<uva wag'
do pacyfikaeyi Wschodu, okaza- 
że mają prawo do zabezpiecze- 

wolę osiągnięcia 
znalazły się w

szym przyrzeczeniom
jakie ma jako członek 
go, ani wreszcie jed 
Europy. Nie tylko, że
< r  iezw iązania kw estvi

mej, ale położenie Wschodu o l Z ;  WscijV -— . Uuctm e się po­
gorszyło a spokojowi europejskiemu, ludzko­
ści i sumieniu ludów chrześcijańskich ciągłe
grozi niebezpieczeństwo. Zanim Jego ces. 
Mość oznaczy drogę, którą uzna za odpowied­
nią, chciałby wprzód wiedzieć, jakie stano­
wisko zajmą gabinety europejskie, z któremi 
dotąd zawsze staraliśmy się wspólnie postę­
pować, a czego sobie i nadal życzymy, o ile 
to będzie możliwem.

Równocześnie publikuje urzędowy dzien­
nik okólnik księcia Gorczakowa z 28 kwie­
tnia 1860. w którym kanclerz rossyjski za­
proponował gabinetom berlińskiem u, pary­
skiemu, londyńskiemu i wiedeńskiemu mo­
ralną interw encję w sprawy tureckie, zba­
danie stosunków w Rułgaryi. Bośnii i Her­
cegowinie i zażądanie od Porty lepszej or­
ganizacji chrześcijańskich prowincyj.

(N ow e m i i i i s t e r y u m  tu r e c k i e . )
"Ambasady tureckie za granicą otrzymały 

,6 integpf następującą depeszę, uwiadamiającą 
o nagłej zmianie gabinetu w Stambule. 
„Konstantynopol- 5 lutego. H a t  cesarski, któ- 
iy\dziś..>v uroczysty sposób został przeczyta­
ny :w WięPojT.je, oddaje godność W . Wezy­
ra. Jego 'Esćelldneyi Edhem owi baszy, byłe­
mu prezydentowi Rady państwa. H a t  len 
ogłasza nadto następujące n o m in ac je : Dżev- 
det baszy m inistrem  spraw wewnętrznych, 
■Kadri ..baszy prezydentem rady państwa, 
Ohannesa Czaiuiez effendiego m inistrem  han­
dlu i rolnictwa, Assim baszy m inistrem  spra­
wiedliwości- Kostaki Adossides effendiego mu  
slęśzarem  w m iuisterynm  spraw wewnętrz­
nych, Oliannes effendiego Saikziau nmstesza- 
r e m “ w  m inisteryuni oświaty. Były ambasa­
dor pai-yski, Sedyk basza został mianowany 
gubernatorem  prow incji nadditnajskiej, Ali 
basza ' generalnym gubernatorem  prow incji 
adryapopolskiej a. Achmed Vefik effendi pre­
zydentem Izby deputowanych. W bacie in ­
stalacyjnym poleca sułtan jak najusilniej no­
wemu .' W. wezyrowi szybkie i całkowite prze­
prowadzenie wszystkich zasad poręezo.iyeh 
konsty tucją i przeprowadzenie reform przy­
obiecanych prowincjom  “.

£>. nowo mianowanych m inistrach poiTS- 
jem y , n astęp u jące  szczegóły: O E d h e m^i o
baszyv  mianowanym obecnie W . wezyi^łu 
pisaliśmy dość obszernie, gdyż został pełno­
mocnikiem tureckim na konferencji stambiTl- 
skiej. Dziś powtarzamy tylko ważniejsze szez$- 

óły ; Edbem  pochodzi z bardzo ubogiej (fą- 
lilii czerkieskiej. Udebrawszy wykształcenie

tS -----: A./łr/ln ci a O-lńwłlip DOŚwipY-nJ1 TłD.-
CZitSI JULl̂ OJlLłv.y.  -------- ^

We Erancyi, gdzie się głównie poświęcał na 
npo in^T-njprvi. do powrocie do kraju uczyłuce iużynieryi 
sułtana Abduł 
a następnie był

p0 - , • , Medżida języka
nauczycielem

francuskiego 
dzieci.

i.;jeg°a następnie uyi m u .h j u u u U j-e<- «<.»«'- 
W krótce potem powołany do służby państwtj- 
wej, z o sta ł najprzód punistrem  'robót pufłlj- 

„ nnatonnin  niHnistvpm . sn raw  an.{x^Lc/nv,di a następnie ifiinistrem . spraw zag#r, 
nicznych. Edhem  basza był kilkakrotnie 
używany do missyj zagranicznych W osta­
tn im  czazie był ambasadorem w Berlinie i 
pełnomocnikiem Porty  na konferencyi. K a d i i 
b a s z a ,  prezydent Rady państwa dotąd me 
był m inistrem . Przez kilka lat był prefektem 
Konstantynopola. Armeńczyk O h a n n e s  Cza- 
inicz effendi zażywa sławy dzielnego tinaitsi- 
sty. W ykształcenie odebrał w Paryżu, przez 
kilka lat był musteszarem  m inistra handlu i 
dyrektorem  komisyi długów państwowych, 

to pierwszy chrześcijan in , który został 
mianowany m inistrem  handlu. T ) ż e v d e t  ba­
sza jest historyografem Porty, ogłosił wiele 
komentarzy do ustaw  tureckich, by ł guborna- 
torem w wielu prowineyach tureckich i kilka-

„Cel, jaki sobie mocarstwa wytknęły, został 
ściśle określony w aktach konferencyjnych. 
Odmowna odpowiedź rządu tureckiego szko­
dzi godności i spokojowi Eiu-----
wiedzieć, co zamyślają 
z któremi

iropy. Chcemy 
co zamyślają uczynić gabinety, 

.... dotąd zgodnie postępowaliśmy, aby 
Qa tę odmowę Porty odpowiedzieć i zapew­
nie sobie przeprowadzenie swej woli. U pra­
szam Pana, abyś się pod tym względem po- 
mformował, wręczając ministrowi spraw za­
granicznych odpis tej depeszy. Przyjm  P an  
1 '■ d. i  t. cl.

 -----  j.'io  »» mu jitOU l
krotnie m inistrem  sprawiedliwości. Obecnie bę­
dzie kierował nowo kreowanem m inisterstw em  
spraw wew nętrznych. Uchodzi za tęgiego ad­
m inistratora i dobrego znawcę potrzeb pro­
wincyj. Nowy m inister sprawiedliwości A s­
s im  basza był dotąd gubernatorem  wilajetu 
naddunajskiego. K o s ta k i  A d o s s i d e s  effen­
di, musteszar m inistra spraw wew nętrznych, 
był prezydentem  reprezentacji gminnej w 
Perze a przedtem prezydentem  prow incji 
Krety. Jest Armeńczykiem. M usteszar m i­
n istra  oświaty, O h a n n e s  effendi Sakis 
był pokilkakrotnie urzędnikiem w rozmaitych 
ministeryach. Również jest Armeńczykiem. 
S a d y k  basza , gubernator wilajetu naddu- 
najskiego, był kilka razy m inistrem  finansów, 
a także gubernatorem  Smyrny. W  ostatnim  
czasie był ambasadorem w Paryżu. A 1 i ba­
sza , generalny gubernator Adryanopola, był 
w ostatnim  czasie gubernatorem  hercegowiń- 
skim. A c h  m e t  V e f  i k effendi, prezydent 
Izby deputowanych, był kilka razy m inistrem  
sprawiedliwości i reprezentantem  Porty w 
P a ry ż u , krótko przed konferei cyami syryj­
skiemu Często był używany do nadzwyczaj­
nych missyi.

K R O S I K A

Iguatye-5̂ ?**l ł a ^ a t ®0 ł* r o s s y j s f c i ,  generał
ignatyew  przejechał dzisiejszej n o c y  pospiesznym 
pociągiem przez Lwów.

J M  W y b o r y  d o  B a d y
s k n ę j .  Wczoraj ukończono skrutynium wybo­
rów do Rad” - ■ •uo Kadv ■ • — j ....—
lista kandyd f- 'L°:)skieJ- J0-zeszła w zupełności 
komiini ... . °w proponowanych nrzez ściślpiszvkomimł ' r JU‘U0w proponowanych przez ściślejszy 

go zamieścUiśmy swe'nowej reprezentacyi miej-skład
38 nowych radnych; 14 z nich 
w poprzednich reprezentacjach

skiej wchodzi 
zasiadało już
miejskich a 19 nie piastolyało godności radzie 

J. Przynajmniej od czasu, w którym Lwów 
posiada osobny statut miejski. 67 radnych wy- 

| brano ponownie. Z członków dotychczasowej Ra-
Grazeta Lwowska z dnia 9 lutego 1877.

d r  nie zostali ponownie wybrani pomiędzy in­
nymi pp. Bodyński, dr. Czemeryński, Dydaeki, 
.dr. Pried, dr. Horwat, dr. lfasparek, Kossak, Mia- 
czyuski, Niemczynowski, Stromengor, Scliiffner. 
Szydłowski Leopold, Waclinianin, Wayda i Zbro- 
żek Dominik. W skład nowej reprezentacyi m. 
Lwowa wchodzi 4 księży, I rabin, 8 lekarzy, 
11 adwokatów, 3 notarynszów, 7 profesorów 
wszechnicy, akademii technicznej ’ i  szkół śre­
dnich, 1 redaktor (G a zd y  Narodoivej), 5 apte­
karzy, 8 dyrektorów i urzędników zakładów 
bankowych i finansowych, 5 urzędników sądo­
wych i skarbowych, 3 budowniczych, 4 inży­
nierów, 8 fabrykantów machin, i  księgarz, 1 
właściciel drukarni, 4 kupców, 10 właścicieli 
dóbr i realności, 8 stolarzy, 5 krawców, 4 
szewców, 1 zegarmistrz, .1 ogrodnik i 7 tru­
dniących się rozmaitemi rzemiosłami ja k : intro­
ligatorstwem, powroźnictwom, blacliarstwem, 
cukiernictwem i t. p. W nowej reprezentacji 
zasiedzie dwóch honorowych obywateli m. Lwo­
wa, mianowanych niedawno, a mianowicie: J. 
E. hr. Włodz. Dz i e  d u s z y  ck i  i dr. Re i  ser. 

względem wyznań wybrano 78 radnychPod wz^mutiu .. j    . L,
należących do kościoła rzymsk. kat., 4 do ko 
ścioła grecko kat., 2 do ewangielickiego a 16
izraelitów.

— F a n  M , W i e n i a w s k i ,
widocznie sympatyczneni i pełnem uznania przy­
jęciem, jakiego doznał w naszem mieście, da 
jeszcze dziś, w piątek, koncert pożegnalny w sali 
ratuszowej z współudziałem pani M. Praunowcj 
i pianisty p. Nikisclia. Program tego koncertu: 
1. Tartini. L e  trille dn diable, Sonata, odegra 
H. Wieniawski. 2. Gomes. Rom ance dcl'opera  
„Salrator R o sa . “ odśpiewa pani M. Praun. 
3. a) Vieuxtemps. Rćrerie; b) Wieniawski. 1
Rolonaise —  H. Wieniawski. 4. a) Chopin. 
E tade: b) Hillor. A U 'A ntico; c) Mendelssohn. 
L/ed ohne Worte, odegra A. Nikisch. 5. a) 
Marek. Ich reite in ’$ finstre L a n d ;  b) Oom- 
tesse Anna Mier. Stille Liche, odśpiewa pani 
M. Praun. 6. Paganini. A ndante  et Carneral 
de TTenisc odegra H. Wieniawski.— Początek o 
godzinie 7. wieczór.

—  B a l a k a d e m ic k i odbędzie sic 
jutro, w sobotę w salach „Domu Narodnego.li 
Jak dawniej tak i w tym karnawale nie szczę­
dzi komitet zabiegów, ażeby bal akademicki 
usprawiedliwił świetną reputaeyę, jaką się chlu­
bi od lat wielu. Rozesłano 2000 zaproszeń, a 
sam cel, na jaki bal ten urządzono, powinienby 
znaczną część zaproszonych zgromadzić w sali 
balowej. Kance.larya komitetu otwartą iest w 
hotelu Żorża duia 8 i 9 lutego od g tffr  10 do 
4, w sobotę zaś 10 lutego, w dzień balu od 
godz. 9 rano do 9 wieczór, przy wstępie od 
godz. 8 wieczór. Bilety na galerye nabywać mo­
żna po 3 zł. w I. rzędzie, po 2 zł. w II rzędzie 
a po 1 zł. w III rzędzie.

Straż p o lic y jn a  aresztowała wozo­
wi młodą złodziejkę, Annę Funduli, z powodu, 
ze czeladnikowi Jędrzejowi Skórskiemu, skradła 
w hotelu z kieszeni „risconto“ loteryi wiedeń­
skiej na wygrane ambo 4 złr., za 25 centów i 
kartkę zastawniczą banku ormiańskiego na za­
stawiony tamże srebrny zegarek.

* S z a lik  męski biały z czarnemi krop­
kami, zgubiony wczoraj w teatrze na parkiecie, 
odebrać może właściciel w policji.

* K s m f o io n o  przedwczoraj wieczór pod­
czas koncertu p. Wieniawskiego, zapewne przy 
wysiadaniu z powozu przed ratuszem, damski 
złoty zegarek z fabryki Patka, ceniony na 150 
zł. Na kopercie jest wyryty wizerunek królów 
polskich: Mieczysława i Bolesława Chrobrego. 
Rzetelny znalazca otrzyma nagrodę 30 zł. od 
p. M. Czajkowskiej, właścicielki dóbr w Bóbrce.

* S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W mie­
siącu styczniu b. r. aresztowała c. k. policja 
lwowska ogółem 885 osób. Mianowicie przya- 
resztowano: za rabunek 1, za oszustwo 7, za 
sprzeniewierzenie 5, za kradzież 183, za ciężkie 
uszkodzenie ciała 8, za zbrodnię z § 129 k. k. 
1, za obrazę straży policyjnej 3, za stręezcnie 
do nierządu trzy, za grę hazardową 2 , za u- 
szkodzenie cudzej własności cztery i za nieo­
strożną jazdę 10 osób. Oprócz tego areszto­
wały patrole policyjne 270 włóczęgów, 74 że­
braków, 150 pijaków i 50 osób za burdy uli­
czne. Od c. k. sądów odebrano 129 osób, które 
odbyły swoją karę więzienia. Z ogólnej liczby 
aresztowanych odstawiono do c. k. sądu krajo­
wego 45, do miejsko-delegowanego sądu powia­
towego w sprawach karnych 209 osób, magi­
stratowi oddano do wydalenia szupasem 80, do 
umieszczenia lub innego zarządzenia 70 a do 
zbadania przynależności gminnej 6 włóczęgów. 
W szpitalu umieszczono 19 syfiiistycznych i 4 
innego rodzaju chorych. Resztę aresztowanych 
409 osób traktowano policyjnie. Oprócz tego po­
ciągnięto do odpowiedzialności 64 dorożkarzy za 
przekroczenie regulaminu jazdy, 34 sług za prze­
kroczenie regulaminu dla sług, 35 osób za nie- 
meldowanie czynszowników i sług, 9 szynkarzy 
i kawiarzy za nieprzestrzeganie godziny policyjnej 
1 osobę za dręczenie zwierzęcia.

(G ) Z a p i s k i  i l y c c c z y a l n c .  Ks. 
Jan Korowiec, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
kapelanii w Podubcach, instytuował się ka­
nonicznie na kapelana miejscowego w Mierzwi- 
cy. -— Ks. Emil Mielnicki, dotychczasowy wi­
kary przy g. k. kościele parafialnym u św. Bar­
bary we Wiedniu, przeznaczony został na za­
wiadowcę g. k. kapelanii w Jasionówce w miejsce 
ks. Michała Torby, przeznaczonego na admini­
stratora g. k. probostwa w Niestanicach. —

Ks. Cyryl Paczowsld, były g. k wikary w Bo- 
horodczanaoh starych, otrzyma! kanoniczną in­
stytucję na g. k. probostwo w Bohorodozanuoh 
(miasto). — Ks. Jan Chomicki kapelan obrz. 
g. k. w Climieliskach. umarł dnia 28 listopada 
1876. — Ks. Bazyl Niebyłowiec, nowowyświę- 
cony kapelan, otrzymał posadę wikarego przy 
g. k. probostwie w Perohińsku. —  Ks. Emil 
Piasecki, były zawiadowca g. k. probostwa w 
AUiszenee wielkiej, otrzymał kanoniczną instytu­
cję na rzeczone beneficjum. Na opróżnione! 
miejsce wikarego przy łac. probostwie w Li-

iecony ks. 1pnicy murowanej przybył nowowy.święcon; 
Franciszek Wojdyła. — Ks. Tomasz Jus 
kiewicz uwolniony został z posady wikarego 
przy łac. probostwie w Tokach i przeznaczony 
na administratora opróżnionej łac. kapelanii w 
Louisenthal (na Bukowinie), — Na kooperatora 
do łac. probostwa w Tokach powołaiio O. Leo­
polda Gorzelca, kapłana zakonu OO. Bernar­
dynów konwentu Zbaraskiego. —  Dnia 4 sty­
cznia 1877 roku otrzymał ks. Jan Kanty Zy- 
gadło, senior kolegium wikaryuszów katedralnych 
w Tarnowie kanoniczną istytucyę na łac. pro­
bostwo w Trzebuni. Dotychczasowy administra­
tor w Trzebuni, kś. Józef Guzdrowicz, pozostaje 
dalej w Trzebunii jako zwykły wikaryusz. — 
Ks. Jan Szczurowski kapłan defieyent zamie­
szkały w klasztorze 00. Bernardynów w Tar- 
nowie, umarł d. 0 stycznia b. r. __

— M w łat n a  cześć K o p e rn ik a
Jak donosi Gaz. Rolska ukończono w tych 
dniach w Warszawie nowy odlew medalu, wy­
bitego w r. 1830 na obchód odsłonięcia pomni­
ka, nieśmiertelnego astronoma w tern mieście, a 
który medal stał się osobliwością numizmaty­
czną. Nowe wydanie uskutecznione zostało przez 
firmę p. Munehkeimera. Skorzysta na tem także 
nowo założone muzeum Koperuika w Rzymie, 
któremu brakowało właśnie tej pamiątki po 
wielkim astronomie. Medal o którym mowa, był 
pierwotnie z cynku odlany. Średnica jego wy­
nosi 50 millimetrów. Medal przedstawia wize­
runek pomnika Kopernikowego w Warszawie 
dłuta Thorwaldsena z odpowiednim napisem.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: w Gan­
dawie dyrektor tamtejszej Akademii sztuk pięk­
nych, rzeźbiarz, twórca znanego jiosągu Jakóba 
AHeralde, Devigne-Guvo, przeżywszy lat 63; 
w Paryżu pejsażysta Karol Kuwasseg, od roku 
1830 .zamieszkały we Francyi lubo Słowianin 
rodem: w Wiedniu dr. Franciszek Egger, ad­
wokat, dyrektor austryackiego banku narodowe­
go, członek trybunałH^snństwowego i prezydent 
wiedeńskiego Towarzystwa przyjaciół muzyki, 
przeżywszy lat 68; wreszcie tamże emer. feld­
marszałek porucznik Antoni baron Jiiptner 
Johnstorff, właściciel pułku artyleryi nr. 11, je­
den z bardzo zasłużonych około austryackiej ar­
tyleryi generałów.

—  W  sk u te k  burz na morzu pół- 
nocneni dnia 30 stycznia powodzie zrządziły 
wielkie spustoszenia na wybrzeżach Hollandyi i 
Belgii. W Ostendzie mocno ucierpiały budowle 
portowe, w Antwerpii Skalda wystąpiła z łoży­
ska i zalała wiele domów.

—  Clenny d la  leg ity iu istó w
zwłaszcza zbiór autografów i oryginalnych por­
tretów, pochodzący z spuścizny po księżnej Po- 
lignac, w tych dniach sprzedany został na pu­
blicznej licytacji w Paryżu. Za czterowierszowy 
bilecik Ludwika XVI pisany po zdobyciu Ba- 
stylli, zapłacono 250 franków; za list królowej 
Maryi Antoniny do księżnej Polignac, jej przy­
jaciółki. 640 franków ; za list młodego Delfina, 
w którym donosi o swej pierwszej komunii, 1200 
franków; za list siostry Ludwika XVI, księżni­
czki Elżbiety (Madame) pisany po rozruchach 
w dniach 5 i 6 października, 420 franków; 
za list księcia Berry, 500 franków; za list 
siostry Maryi Antoniny, acyksiężniczki Karoliny 
Ludwiki austryackiej, 750 franków; za list 
króla pruskiego Fryderyka Wilhelma II tylko 
15 franków, a za list cesarza rossyjskiego Pa­
wła 80 franków. Znacznie więcej płacono za 
portrety, po największej części miniaturowe. I 
tak portret Maryi Antoniny, pędzla Sicardiego, 
kupiono za 4.030 franków; portret księżniczki 
Elżbiety za 3000 franków: księcia Normandyi 
za 420 franków, a inny za 520 franków; księ­
cia dMngouleme za 793 franków ; księcia Ber­
ry za 865 franków, portret księżnej d’Angou-
leme w pierścieniu 570 franków, a w medalio­
nie 300 franków. W licytacyi wzięli udział po 
największej części znakomici rojaliści, jak ksią­
żęta Larochefoucauld, Mortemar, Clieyreuse, któ­
rzy zakupione co cenniejsze pamiątki zamierza­
ją złożyć w upominku hr. Chambord.

—  ś p i e w a j ą c e .  Już sławny
naturalista Brelim w swej kistoryi zwierząt 
wspomina, że zdarzało mu się słyszeć podania 
o myszach, naśladujących głos kanarków, ale 
uważał to za bajkę. Tymczasem francuski na­
turalista dr. Bordier, w jednym z ostatnich nu­
merów czasopisma L a  N aturę  opowiada, że na 
własne uszy słyszał dość melodyjne dźwięki, 
wydawane przez myszy, i że nawet w pierwszej 
chwili, ze snu dźwiękami temi zbudzony w no­
cy, wziął jc za przytłumiony głos kanarka, 
który był w pokoju. Co nocy później myszka 
wyprawiała mu koncert podobny, a wtórowały 
jej nieraz młode myszki, która to okoliczność 
wpoiła w tego uczonego męża przekonanie, że 
mysz może się nauczyć śpiewać, naśladując ka­
narka.



—  Z b ie g ły  b a n k ie r  gandawski Brocl- 
hag, który pozostawił po sobie 900.000 frank, 
długu, aresztowany został w t}'ch dniach w 
Liwerpoolu.

—  I k b t i .  Dzienniki rosyjskie opowia­
dają. że.przy otwarciu sejmu finlandzkiego, któ- 
re miało' miejaee w zeszłym tygodniu, general­
ny gubernator prowincyi odczytał mowę trono­
wą po rossyjsku, następnie jeden z senatorów 
powtórzył ją w języku szwedzkim a inny w 
fińskim , w końcu zaś marszałek sejmowy baron 
Born, odpowiedział na nią w języku francu­
skim.

—  l> la  p rz y r o d n ik ó w  i m a te ­
m a ty k ó w . Znany dr. Ernest Haeekel w wy- 
danem właśnie najnowszem swem dziele „Stu- 
dya biologiczne" podaje między innerni opis no­
wo przez siebie odkrytego (na jednej z odlud­
nych ław Czerwonego morza) rodzaju wspania­
łych korali, które na cześć austryackiego gene­
ralnego konsula w Smyrnie dra Karola Scherze- 
ra, wywdzięczając się za uprzejmość i gorliwość 
jego w ułatwieniu mu badań przyrodniczych 
w zatoce Smyrnieńskiej, nazwał M adrepora  
Scherzeriana. —  Dziennik Ital. Cour. otrzy­
mał z Lodi wiadomość, że znakomity profesor 
geolog Paolo Gorini rozwiązał nad wszelkie spo­
dziewanie znaną w matematyce jako łamigłówka 
pierwszego rzędu p. n. „teoremu Fermata", i za 
nierozwiązalną uznawaną dotychczas przez najtęż­
szych matematyków, formuło; Xm -f- Ym= Z m, 
przyczem wykładnik (m) musi być liczbą całą 
i większą niż dwa (2). leorem Fermata, który 
żył od roku '1001 do 1665, był nawet przed­
miotem konkursu paryskiej Akademii, a uczeni 
tacy jak Euler, Diriclilet, Legendre i najwięk­
szy z żyjących geometrów francuskich G. La­
mę, nietylko po mozolnych badaniach uznali go 
za nierozwiązalny jako zrównanie, lecz także 
przeprowadzili dowód matematyczny jego nie- 
rozwiązalności. Świat uczony przeto ma wszel­
ki powód z najwyższą ciekawością wyglądać u- 
kazania się zapowiedzianego już osobnego dzie­
ła  profesora Gorini o sposobie rozwiązania po­
wyższego zrównania.

—  T r o ja c z k i. W Sierpcu w ostatnich 
dniach niejaka Maryanna Bajkowska, powiła 
troje niemowląt płci żeńskiej, które żyją i są 
zdrowe równie jp k  matka.

S p ro sto w a n ie . W artykuliku p. t. 
„Niewolnictwo w Afryee" w kronice numeru 
wczorajszego umieszczonym, mylnie wydruko­
wano w wierszu 9 (od dołu liczą™: oceanu 
„Spokojnego" zamiast, jak być powinno „In­
dyjskiego. “

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Pan. Henryk W ieniawski, artysta) muzyk, 
złożył do mojej dyspozycyi na cele dobroczynne 
100 zł.

Przeznaczywszy kwotę tę na cele ochronek, 
składam niniejszem Szanownemu dawcy za ten 
dar szczodry uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 8 lutego 1877.
Frezy dent m iasta .

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  d. 8 lutego.)

(ż) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  Bez 
rozpraw odrzuciła Bada kilka roknrsów w 
podrzędnych sprawach budowniczych. Oży­
wioną rozprawę wywołała następująca spra­
w a: Zarząd izraeliekiego szpitalu lwowskiego, 
jako właściciel realności pod I. 110 przy uli­
cy Mydlarskiej, wniósł piośbę do magistratu, 
ażeby' zezwoli! mu przebudować tę realność 
na łazienki. M agistrat wydał stosowny kon- 
sens a sekeya Tli zatwierdziła go. Tymcza­
sem wnieśli liczni sąsiedżi powyższej realno­
ści przedstawienie do magistratu, że ze wzglę­
dów sanitarnych, tudzież z uwagi na sąsie­
dnie realności, należałoby nie zezwalać na 
wybudowanie w tom miejscu łaźni, w której 
oczywiście- musiałaby się znajdować t. z. 
miiiwa. Sekeya II I  uwzględniając motywa 
przytoczone przez panów powyżej wymienio 
nyeh, przychyliła się do ich zapatrywania i 
cofając poprzednią swą uchwałę co do udzie­
lenia konsensu na budowę, proponuje Badzie, 
ażeby przychyliła się do protestu właścicieli 
realności sąsiadujących. M agistrat obstaje 
przy udzieleniu konsensu.

Dr. J e k e l e s  przychyla się do zapatry­
wań magistratu, nie ma bowiem ustawy, 
któraby nakazywała uwzględniać przedsta­
wienia tego rodzaju , jakie wnieśli sąsiedżi 
owej realności.

Dr. L u b i ń s k i  przemawia za wnioska­
mi sekcyi DL ażeby uwzględnić przedsta­
wienie sąsiadów.

Dr. M a d e j s k i  jest zdania, że w spra­
wach budowniczych powinna Bada kierować 
się Opinią ludzi fachowych, ii więc w tym 
wypadku opinią m. urzędu budowniczego. 
Skoro ten urząd orzekł, że wybudowaniu ła ­
źni w tern miejscu nie stoi nic na przeszko­
dzie, wlec nie ma powodów do nieudziele- 
nia konsensu.

Dr. L u b i ń s k i  stawia w niosek, ażeby 
całą te sprawę odesłać napowrót do, m agi­
stratu z poleceniem, ażeby urząd budowniczy 
zbadał należycie, czy powody przytoczone 
przez sąsiadów realności pod 1. 150%  są słu­
szne. Są kwestye budow nieze, do których 
nie potrzeba zasięgać opinii znawców, techni­
ków. Do takich spraw należy n. [. wybudo­
wanie w pewnem  jakiemu miejscu łaźni ży­
dowskiej. Nie potrzeba być technikiem  na 
to, ażeby wiedzieć, że taka łaźnia jest niemi- 
łcin sąsiedztwem.

Dr. Z u c k e r  podniósł stronę formalną 
tej sprawy. W edług ogólnych przepisów po­
litycznych może reknrować tylko ten , komu 
doręczono konsens na budowę. W  niniejszym 
wypadku doręczono konsens zarządowi szpi­
talu izraclickiego, a więc tylko ten U rząd  
mógł rekurować. Tymczasem rekurują w ła­
ściciele sąsiednich realności, którzy w tej spra­
wie nie mają głosu. Mogą oni co najwięcej 
udać się na drogę praw a, ale nie wolno "im 
w drodze politycznej robić przedstawień. 
Wniosek sekcyi I I I  jest tedy nielegalny i dla 
tego powinien być odrzucony.

P. D y d a c k i  zwrócił uwagę pp. radnych 
na t o , że w pewnych kwestyach budowni­
czych, zwłaszcza zaś przy budowach fabryk, 
łazienek i t. p. powinni być sąsiedżi zapyta­
ni o to, czy zgadzają się na podobną budo­
wę: mówca zapytuje tedy sprawozdawcy p. 
K o s s a k a ,  czy przed udzieleniem konsensu 
zapytywano o to liąsiadów  realności.

Ż odpowiedzi sprawozdawcy wypływało, 
że urząd budowniczy traktował tę, sprawę dość 
pobieżnie, w skutek czego przychyliła się 
Bada do wniosku dr. L u b i ń s k i e g o  i odro­
czyła tę sprawę.

P. Karol F i a l a ,  kapełusznik, otrzym ał 
przyrzeczenie przyjęcia do gm iny za opłatą 
taksy.

Notatki literaeko-artystyezne.

X  I>wie b liz n y , druga z nieznanych 
komedyj ś. p. Aleksandra Fredry, którą odegrano 
pozawczoraj w naszym teatrze, jest prawdziwem 
małem arcydziełem. Jednoaktowy ten utwór, 
któremu służy za temat ąui pro quo, bardzo 
zabawne w swych dalszych następstwach, od­
znacza się nadzwyczaj zręcznem wyzyskaniem 
tematu, świetnym i pełnym barwy i dowcipu 
dyalogiem i wybornemi typami. Są w tej sztu­
ce sytuacye pełne niezrównanego humoru —  a 
całość tchnie szlachetną wesołością i uderza 
misternem wykończeniem. Figury wprowadzone 
na scenę w tej komedyjce, są lekko tylko szki­
cowane, ale szkicowane tak wymownemi rysami, 
tak wyraziście i po mistrzowsku, że każda z 
osób mimo skromnych ram utworu i mimo ma­
łego tematu, który ogranicza akcye, przedsta­
wia się widzom w pełnej niemal charakterystyce. 
Znać w tym lekkim rysunku, w tych kontu­
rach rzuconych od niechcenia, dłoń Fredrowską—- 
czasem jedno słowo włożone w usta występują- 

raej osoby, jeden frazes, kilka krótkich ekspekto- 
racyj wystarcza, aby postać stanęła przed nami 
żywa, oryginalna i charakterystyczna. Nieomylna 
i apodyktyczna pani kasztelanowa, żywy, serde­
czny i pełen naturalnej swobody kapitan Bar­
ski, wyborny typ żołnierski, dyplomata Tulski, 
młoda wdowa Wanda, a nawet ta biedna re­
spektowa panna Figaszewska, echo potakujące 
mądrości pani kasztelanowej, figura przeznaczona 
do milczącej adoracyi swej pani —  to typy pełne 
prawdy, życia i wyższej komicznej treści. Dya- 
log zawsze wytworny, zawsze daleki od trywia- 
lizmii i płaskości, ma w sobie miejsca prawdzi­
wie świetne, a nawet głębokie, z których prze­
mawia znakomity znawca nie już samych tylko 
śmieszności ludzkich, ale także i podniosłych 
stron serca i duszy. Poprzestajemy dziś na tych 
kilku słowach, nie wyczerpując wszystkich uwag, 
jakie nastręczają nam Dwie B lizny , nie poru­
szając także stron takich, przy których zatrzy­
mać by się mogła krytyka, szukająca koniecznie 
stron ujemnych —  ale mamy nadzieję, że po ode­
graniu całego pierwszego cyklu nowych kome­
dyj Fredrowskich, nadarzy nam się sposobność 
do obszerniejszego sprawozdania.

A rty śc i p o lsc y  w  P a ry ż u . 
Dzienniki paryskie zapowiadają w teatrze Porte 
S a in t-M a rtin  szereg charakterystycznych po­
ranków urządzanych przez pannę Marie Dumas. 
Pierwszy z tych poranków poświęcony będzie 
narodowości słowiańskiej. Rozpocznie konferen- 
cyą p. Lapommeraye o literaturach słowiań­
skich; następnie odegrany będzie pierwszy akt 
R u sa łk i  Alexandra Puszkina z dekoracyami i 
ubiorami odpowiedniemu przedmiotowi, dalej in ­
termezzo muzyczne; p. A. Marmontei odegra 
na fortepianie kompozycye Rubinsteina, Czaj­
kowskiego, Chopina; panna Reszke, warszawian­
ka, obecnie ulubiona primadonna wielkiej opery 
w Paryżu, śpiewać będzie romanse i piosnki 
polskie i ruskie, a p. Krutikow, kontralto opery 
narodowej w Petersburgu, odśpiewa wyjątki z 
oper Glinki, Dragomirskiego i Moniuszki. P. 
Lecollc, wykona na waltorni warjacye z tematów 
pieśni ludowych ruskich. Panna Dumas wygłosi 
ustęp z dramatu Gogola M iertwyje D uszy, a 
ua zakończenie p, Dupont Vernou, jeden z pier­
wszych artystów teatru komedyi francuskiej, 
odegra scenę z dramatu A. Puszkina K am ien n y j  
Gost (Don Juan). Na dzień 27 b. m. afisze

zapowiadają .w świetnej sali Herza, koncert na 
skrzypcach p. Wiktora Każyńskiego, o którym 
już dzienniki polskie kilkakrotnie bardzo pochle­
bnie wspominały. P. Każyński między innemi 
odegra dwie własne kompozycye, wielki koncert 
fantastyczny napisany z towarzyszeniem orkie­
stry i dedykowany sławnemu mistrzowi Yieux- 
temps (którego p. Każyński jest najulubieńszym 
uczniem) i B alladę litewską. Piszą nam z Pa­
ryża że p. Każyński wybiera się w podróż ar­
tystyczną do Warszawy, przyczem ma zamiar i 
Lwów odwiedzić.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
O  R n c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h  utrzym ał się na wysokości przeszłe­
go tygodnia. C e n y  zboża i produktów były 
następujące: płacono za 100 kilogramów, psze­
nicy 9-50 zł. do 10.80 zł., żyta 7.40 zł. 
do 8 ’25 zł., jęczmienia 5-80 zł. do 7 zł., 
owsa 5'25 zł. do (5*20 zł., hreczki 7 zł. do 
7-25 zł., kukurudzy 4-25 zł. do 5'60 zł., gro­
chu kuchennego 6-75 zł. do 9 zł., grochu 
pastewnego 6 zł. do 7.50 zł., fasoli 7 zł. 
do 7.75 zł., bobiku 6 zł. do 7 zł., wyki 5'50 
zł. do 6‘50 zł., koniczyny 40 zł. do 90 zł., 
tymotki 28 zł., anyżu rossyjskiego 40 zł., 
anyżu płaskiego 20 zł. do '30 zł., kminku 
48 zł. do 58 zł., rzepaku zimowego 16.50 
zł. do 17*50 zł., rzepaku letniego 16 zł. 
do 17 zł., lnianki 12.50 zł. do 14 zł., n a ­
sienia konopnego 7.75 zł. do 9-40 zł., za 
10,000 litrostopni spirytusu 30'75 zł. do 31 
zł. w. a. —  Buch towarowy na kolei K a ­
r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegfym tygo­
dniu, włącznie z transportem  przewozowym, 
ogółem około 19,555.000 kilogramów i 2595 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się zboża różnego rodzaju około 7,739.000, 
mąki i wyrobów niącznyeh około 532.000, 
nasion olejnych około 224.000, drzewa bu­
dulcow ego, desek, gontów i t. p. około 
225-.000, nafty i wosku ziemnego około
66.000, spirytusu około 36.000, jaj około
133.000, węgli kam iennych około '412.000 
kilogramów*, na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 76 sztuk wołów, 2506 
sztuk nierogacizny i 23 koni. —  Buch to­
warowy na kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i ł j  wynosił w ubiegłym tygodniu, 
ogółem 3,648.100 kilogramów i 2308 sz tuk ' 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 3,292.900 kilogramów, 563 sztuk wo­
łów, i 2745 sztuk nierogacizny; zaś na ruch 
ku W schodowi 3 5 0 .2 0 ^  kilogramów. T ra n ­
sporty składały się: ze zboża różnego rodza­
ju .1,47*700, mąki i wyrobów mącznyeh
40.000, sp iry tusu  10000, produktów  zw ie­
rzęcych  40.700, drzew a budulcow ego i opa­
łow ego 1,538.900, kam ieni i w apna 30.000, 
węgli b ru n atn y ch  10.000 kilogram ów , na 
resztę złożyły się różne tow ary i bydło. —  
Kuch tow arow y na kolei A r c y k s i ę c i a  A l -  
b r e e  Ij t a  w ynosił w ubieg łym  tygodniu , w łą ­
cznie z transportom  przew ozow ym  i z do­
wiezionemu przez inne koleje towarami ogó­
łem  2,(583.400 kilogramów' i 523 sztuk by­
dła. Transporty składały się : ze zboża róż­
nego rodzaju 58.066, m ąki i wyrobów n ią­
cznyeh 36.205, nasion  olejnych 252, drze­
wa budulcow ego i opałowego 700.670, nafty 
i w osku ziem nego 1690, sp iry tusu  540, jaj 
2.778, piwa 4038, soli 41.230, m ięsa 1982, 
kości 860, w orków  240, kam ieni 20.000, k i­
logram ów , na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież 108 sztuk wołów, 408 sztuk 
nierogacizny i 6 koni.

* T arg1 lw o w sk i. (Sprawozdanie ty­
godniowe Izby handlowej za czas od 27 sty­
cznia do 3 lutego.) W szystkie ceny od 100 kilo­
gramów. Pszenica 9*50 do 10-80 złr. Żyto 7*40 
do 8-25 złr. Jęczmień 5 -80 do 7-— złr. Owies 
5'25 do 6 ’20 złr. Hreczka 7-—  do 7'25 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4 '25  do 5 ‘60 złr. 
Kuluirudza nowa 4 -25 do 5150 złr. Groch do 
gotowania 6-75 do 9*—  złr. Groch paste­
wny 6*—  do 7-50 złr. Soczewica — ■—  do — •—  
złr. Fasola 7-—  do 7*75 złr. Bobik 6-—  do 
7-—  złr. W yka 5*50 do (r50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza — •—  do 90*—  złr., przednia 
— •—  do 86-—  złr., średnia — •—  do 80*—  
złr., poślednia 40*—  do 72-—  złr. Tymotka 
— ■—  do 281—  złr. Anyż rossyjski — •—  do 
40"—- złr. Anyż płaski 2 0 —  do 30‘—  złr. 
Kminek 48-—  do 58-—• złr. Rzepak zimowy 
16‘50 do 17*50 złr. Bzepak lotni 16*—  do 
17-—  złr. Bzepik zimowy — ; — do — •—  złr. 
Rzepik letni —-■—• do — •—  złr. Lnianka 
12■ 50 do 14'—  złr. Nasienie lniane — ■— do 
— •—  złr.' Nasienie konopne 7-75 do 9-40 złr. 
Chmiel — •—  do — ■—  złr. Spirytus 3 0 7 5  do 
3D— złr.

* B o c h ó d  k u łe ji  K a r o la  L u ­
d w ik a  wynosił od 21 do 31 stycznia na 
linji krakowsko lwowskiej 292.791 zł. 46 ct. 
(w przeszłym roku w tym samym czasie tylko 
170.051 zł. 83 ct.); na linji Iwowsko-podwo- 
loczyskiej 68.830 zł. 62 ct. (w przeszłym roku 
w tym samym czasie 50.303 zł. 39 ct.); ra­

zem na obu liniach 861.622 zł. 8 c t.; (w ze­
szłym roku w tym samym czasie tylko 220.85o 
zł. 22 ct.) W całym miesiącu styczniu miała 
kolej ta razem dochodów 1,007.850 zł. 19 ct., 
t. j. niemal dwa razy tyle, co w styczniu rok" 
ubiegłego.

OSTATHA POCZTA
Izba niższa s e j m u  w ę g i e r s k i e g o :  

powitała d. 7 b. ni. pp. ministrów, którzy 
powrócili z W iednia, entuzyastycznymi okrzy* 
kami. W brew uchwale kom issy i, która czu­
wa nad nietykalnością poselską, uchwaliła 
Izba wydać sądowi karnem u tych deputowa­
nych , którzy przy wyborach sejmowych do­
puścili się nadużyć, przez podkupienie wybor­
ców. Wieczorem d. 7 b. m. odbyło się po­
siedzenie k l u b u  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l ­
n e g o .  Udział członków był bardzo liczny- 
Ze wszystkich stron wzywano m inistrów, aże­
by n i e  u s t ę p o w a l i  z z a j ę t e g o  s t a ­
n o w i s k a  i d o m a g a l i  s i ę  s t a n o  w- 
c z o d y ni i s s y i.

Daremnem byłoby chcieć dociekać wła­
ściwej przyczyny o b a l e n i a  i b a n i c y i  
M i d h a t a  b a s z y .  Mają na AY,schodzie se­
kretny sposób ukrywania tajemnicy tak, aby 
nigdy światła dziennego nie ujrzała. Wszakże 
dotychczas nie wiadomo dokładnie, kto był 
właściwym sprawcą katastrofy, która sułtana 
Abdul Azisa pozbawiła tronu i życia. Gęstej 
zasłony pokrywającej te wszystkie tajemnicze 
wypadki, nie zdoła przedrzeć nawet najby­
strzejszy wzrok europejskiego reportera. N r  
wynika ztąd jednak bynajmniej, abyśmy bona 
f i d e  mieli przyjmować za dobrą monetę wy­
jaśnienia, jakie urzędowe telegramy stambul­
skie podają o ostatnim przewrocie. Trzebaby 
wielkie.) naiwności i dobroduszności, aby fi' 
wierzyć, że sułtan w ygnał Midhata, aby bro­
nić litery i ducha konstytucyi! A jednak te­
legram urzędowy twierdzi to całkiem na 
seryo. Oto jego brzm ienie: „Ponieważ sułtan 
ogłosił konstytucyę poręczającą wszystkim 
poddanym równość i stanowiącą rząd park1'  
m entarny w miejsce absolutnego, musieli 
wszyscy urzędnicy, starsi i młodsi, zastoso­
wać się do przepisów konstytucyi. Mim° t° 
M idhat sprzyjał kierunkowi sprzeciwiając611111 
się konstytucyi; pewne zaszłe wypadki wska­
zują, że porzucona przez sułtana 
absolutna miała być w ykony\vanq^r~w ,rze- 
innego. Kilka indywiduów kmiłoY. ? ....mli.
„iw ^przywilejom suitami i s p o k o A 1 1
eznemu. Mul hal obowiązany był przeszko­
dzić temu, a nie zrobił tego. Zniesioną
władzę absolutną wykonywano więc w innej 
formie w skutek czego sułtan postanowił 
w ygnać Midhata, aby bronić tak praw swo­
ich, jak ducha konstytucyi".

Żałować trzeba, że w Konstantynopolu 
nie ułożono sobie planu, w jaki sposób oba­
lenie M idhata wytłumaczyć należy zdumionej 
Europie. Depesze urzędowe zyskałyby przez 
to, jeżeli nie na wiarygodności, to przynaj­
mniej na, pewnem prawdopodobieństwie. Tym ­
czasem depesze te podają codziennie inny 
powód upadku potężnego Wezyra. Wczoraj 
mówiły o spisku M idhata przeciw Abdul- 
Ilam idowi na rzecz Murada, dziś wykrywają 
spisek M idhata przeciw konstytucyi. Ani 
jedno ani drugie nie jest prawdziwem, ani 
nawet prawdopodobnem. Najwięcej prawdo­
podobieństwa zdaje się mieć domysł, że suł­
tanowi wszechwładny M idhat stał się niewy­
godnym. Mimo wszelkich floskułów o konsty­
tucyjności, sułtan Abdul-Hamid nie zaparł się 
jeszcze despotycznych tradycyj swych przod­
ków. Nie chciał on być „malowanym pady­
szachem" —  na co się zanosiło, gdy cała 
władza i powaga skoncentrowaną była de 
facto wr ręku Midhata. Był on prawdziwym 
majordomem  sułtana i um iał tak się wysunąć 
na pierwszy plan, że święta, osoba następcy 
proroka pozostała zupełnie w cieniu.

W edług wiadomości, jakie odebrała am­
basada turecka w W iedniu, tłumaczą w Stam­
bule upadek M idhata p a r  sa conduite de 
naturę d ebranler la confiance du padischah  
(postępowaniem jego, które musiało zachwiać 
zaufanie sułtana) i dodają, że zmiana w oso 
bie W . W ezyra nie wywoła żadnej zmiany 
ani w wewnętrznej ani zagranicznej polityce- 
Zapewniają, że nowy W. W ezyr jest równym 
zwolennikiem konstytucyi, równym przeci­
wnikiem Rossyi i równie energicznym, w fi­
lierze przeciw „uroszczenioni" Europy, j a^ 
M idhat basza. Wiener Abcndpost powiada 
że zapewnieniom tym nie należy dawać zu­
pełnej wiary, ponieważ zdania o tendeneyach 
politycznych E d h e i n a  baszy są bardzo p ° ' 
dzielone. Na konferencyi występował Edhenj 
basza w roli nieugiętego rzecznika opint) 
Midhata, ale m usiał 011 tam trzymać sK- 
śoiśle instrukeyj udzielonych mu przez ów­
czesnego W . W ezyra. Nie byłoby przeto pa 
miejscu, wnioskować z tego zachowania si§ 
Edhem a o przyszłej jego polityce. Wienei 
Abdpost skłonną jest owszem do m niem ani^ 
że, polityka Eliliema jako W. Wezyra b ę d z i * 5 
w i ę c e j  p o j e d n a w c z ą .



Obok upadku M i d h a t a  najważniejszym 
faktem w polityce zagranicznej jest zawsze 
jeszcze o k ó l n i k  ks. Go r c z a k o  w a, który 
podajemy dziś w dosłownym przekładzie. 
Polit. Curresp. w liście z Petersburga powia­
da, że_wskutek tego okólnika kryzys wschodnia 
weszła znowu w fazę układów dyplomaty­
cznych. P ierw otnie nota m iała być wysłana 
dopiero po powrocie gen. Ignatiewa, lecz 
przyspieszono jej ogłoszenie, a teraz odpowie­
dzi na postawione w niej pytania mają być 
dane przed upływem  zawieszenia b ro n i; idzie 

głównie o pozyskanie przyzwolenia mo­
carstw, stojących po za trój cesarskim związ- 

lem, na środki, którem i przeprowadzić w y­
padnie postanowienia konferencyi. Położenie 
^a era, jest podobnem do tego. które istniało 

chwili napisania memorandum  berlińskiego.

uinie^<meS m6wiąe 0 okólniku rossyjskim 
nazwać1’ ^  zawiera 011 nic, coby można 
zoru (|o po®różką; nie zdaje sic szukać po­
soleni n Ct°^n '?e‘a się 7‘ obecnego położenia, 
daleko h !aj e SŃ ’Pró r:K'zoj zbadanie jak 
niu -/ pójść Europa w spólnem działa-
ciao-io Carem; Okólnik jest, faktycznie dalszym 
cliw'1'111' ^ °^ 0 Tki Ignatiewa. Rossya w tej 
z F  ̂ zdecydowaną pozostać w zgodzie 
- Łuropą i uje p0paśe z nią w spór, tak 

i t  j u* Podczas konferencyi rząd rossyjski 
7 o to widocznie. My sam i, mówi
,eu dziennik, możemy oświadczyć, że jeste- 

'i j  zadowoleni z tego, co się stało ; ale- nie 
możemy Rosy i ganić, jeśli przystąpi do usku­
tecznienia tego. czego wszystkie mocarstwa 
życzą sobie. Times zaleca, aby Anglia zanim 
odpowie Rossyi , czekała rezultatu zmiany 
m m isteryalnej' w T u rcy i. tymczasem mech 
zapyta, jakie postępowanie byłoby na rękę 
rządowi rossyjski emu.

K s i ą ż ę  C z a r  n o g ó r y, w  odpow iedzi 
da pismo* wielkiego W ezyra oświadcza, iż 
skłonnym jest do zawarcia rokowań o poko- 
ju na p o d staw ie  status q m  z sprostowaniem 
g ran ic , ale uważa za niepotrzebne wysyłać 
delegata do K o n s ta n ty n o p o la , lecz życzy so- 
bie aby  rokowania toczyły się w Wiedniu 
z tureckim am b asad o rem .

W  p r o c e s i e  przeciw sprawcom d e- 
i n o n s t r a c y i  d. 11 grudnia przed soborem 
Kazańskim zapadł pierwszy wyrok. Trzech 
oskarżonych uwolniono, reszta skazaną zo­
stała częścią do ciężkich robót, częścią na 
osiedlenie.

5
Skład nowego gabinetu rumuńskiego 

jest następujący: Jan  Bratiano prezesem i 
m inistrem  spraw w ew nętrznych; Ilem etryusz 
Sturdza ministrem skarbu ; Kampineanu robót 
publicznych; Dogan sprawiedliwości lub o- 
światy, według tego _ czy Chitzu lub State- 
seu pozostaną w gabinecie. Jonesku pozo­
staje ministrem spraw zagranicznych; Slani- 
ceanu m inistrem  wojny,

Z Konstantynopola 8 b. m. donoszą: 
Jach t turecki „Izzedin" wiozący M i d h a t a  
baszę dziś odpłynął z Syry do B r i n d i s i .

W . X. Mikołaj Mikołajewiez wyzdrowiał 
już i ma tem i dniami przybyć do Odessy.

K o n s t a n t y n o p o l , 8 lutego.
Nikt tu już nie wierzy, aby powodem  
złożenia z urzędu i w y g n a n i a  M i d- 
h at a  miał być jakiś s p i s e k  odkryty. 
Półurzędowa Turguic powiada, że Mid- 
bat złożony został z urzędu z powodu, 
że nie zgadzał się z zapatrywaniem suł­
tana i władzę jego chciał ograniczyć. 
Midhata wywieziono z Turcyi, aby za- 
pobiedz wzburzeniu umysłów. Upadek 
jego nie dotknie w niczem nowych iu- 
stytucyj konstytucyjnych.

L o n d y n ,  9 lutego. Na posiedze­
niu Izby wyższej zabrał głos D e r b y  
w  rozprawie adresowej i oświadczył: 
Polityka angielska pozostała niezmien­
na i o tyle tylko uległa modyfikacyi, 
o ile stan rzeczy się zmienił. Konfo- 
roneya nie może być uważana za dy­
plomatyczne fiasco, gdyż udało jej się 
przeszkodzić wybuchowi wojny. Derby 
z z as t rzeż en i em tylko oświadcza, 
że pokój, który zawisł od decyzyi je ­
d n e g o  c z ł o w i e k a ,  może być utrzy­
many; spodziewa się też, że utrzyma­
ny będzie. Cesarz rossyjski może te­
raz powiedzieć, że nie jest obowiąza­
ny do tego, aby sam wykonywał u- 
chwały sześciu mocarstw. Derby u- 
znaje moralny obowiązek interwencyi 
na korzyść Ohrześcian, ale zaprzecza, 
jakoby to nakazywał traktat paryski.

Lord B e a c o n s f i e l d  (Disraeli) 
podnosi, że kwestya wschodnia nie jest

jedynie kwestya poprawy losu Chrze- 
ścian, ale jest k w e s t y a  e g z y s t e n c y i  
ca ł ych  państw . Taką kwestyę należy 
traktować z stanowiska mężów stanu.

Markiz Sa l i s bury  kładzie nacisk 
na sympatye dla Chrześcian, ale pro­
testuje przeciw zdaniu, jakoby Anglia 
powinna używać gwałtownego przy­
musu. Upadek państwa ottomańskiego 
wywołałby anarchję.

W izbie niższej  protestuje lord 
Hart ington przeciw polityce, która 
chce zezwolić na to, aby Rossya sama 
załatwiła spór z Turcyą.

Nor t heo t e  zaprzecza, jakoby An­
glia zamierzała prowadzić wojnę w 
obronie Turcyi, i podnosi porozumie­
nie mocarstw osiągnięte na konferen­
cyi. Zachowanie swoje w przyszłości 
rząd bierze pod dokładną rozw agę, a 
dwie zasady zostały w tym względzie 
postawione. Rząd nie będzie wywierał 
przymusu na Turcyę, ale pragnie 
wspólnego działania z innemi mocar­
stwami. Odstręczenie Rossyi od Austryi 
byłoby podejrzane.

N o r t h e o t e  oświadcza, że niema 
z a u fa n ia  d o  tu re c k ie j ,  niczem n ie  gw a­
rantowanej konstytucyi i wyraża prze­
k o n a n ie , że A vszystkie interesa wyma 
g a ją  p o k o ju .

A di es został w końcu uchwalony.

Odjechali ze Lwowa
Pp. K. hr. Wodzicki do Olejowa. L. Re- 

ehen do Wiednia. S. Hammer do Stanisławowa. 
M. Dragniewicz do Rossyi. M. Sawracki do 
Wojciechowic. P. Suchodolski do Tomaszowic.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
7, dnia 9 lutego 1877, godz. 7 rano.

Barometr 730.93mm. Psychrometr suchy — 0'4°C 
Psychrometr wilgotny —01 “C. Prężność pary 4 5nmi. 
Wilgoć 94°/o- Zachmurzenie 10. Wiatr NW2.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza — 0.3°Rm.
Barometr opada.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Przyjechali do Lwowa
Dnia 9 lutego 1877.

Hotel George’a.

Pp. F. hr. Potulieki z Krakowa. W. Cie­
lecki z Byczkowic. J. Zabielski z Łoszniowa.

Hotel Angielski.

Pp. W. Bogdański z Ujścia. M. Jurjowicz 
z Tarnopola. A. Łucki z Sarny. Z. Smalewski 
z Winnik.

Hotel Langa

Pp. R- Szczepański z Kołomyj i S. filogier 
z Tarnopola. A. Malewski z Stryja.

Hotel Krakow ski.

Pp. E. Bosmann z Kongresówki. M. Ska­
wiński z Tomaszowa. J. Tysson z Brodów.

Hotel Kuhna.

Pp. J. Hałajkiewiez z Przemyśla.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw oloczysk : (na dworzec w Podzamczu): o go­

dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg mieszany);

Z Podw oloczysk : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (poeiąg 
osobowy) ; o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
eiąg mieszany). ^

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeiąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: .(na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 ląjput 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podw oloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
l i  w południe (pociąg mieszany).

Do P o d w o l o c z y s k . (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. U  minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 8 lutego 1877.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. LuAw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.czer.-jas. ,. 200 zł. m.k. § 
Banku kip. galie, 200 zł. w. a. & 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a/*

S
3 . Listy K a s t. za 100 zł

Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .
n 'i n 4 °/u „
u „ „ 5g/„ okresowe g>

Banku liip. galic. 6°/0 w. a. g
Listy dłużne g. Z. kr. wł. fj0/0 w. a..g
3 . L isty dłu żne za 100 zł. 13

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g 
i Buków. 6°/u los. w 15 lat. p- 

Tow. kr. m. 6°|„ w. a. w 15 lat. M 
„ „ 6°/o w. a. w 30 lat. j

4 . Ohiigi za 100 zł.
Jndemniz. gąlie- k0 ' ' „
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6 o

5. Losy Miasta Krakowa .
Stanisławowan

o. M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . .  ■ •
N a p o le o n d o r ...........................   .
P ó fim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .......................................
Kupony w sreb rze ....................

płacą
waluta

żądają
austr.

złr. et. złr. et.
210 25 212 25
112 — 114 ___

212 — 215 ___

209 — 213 —

83 80 84 70
76 80 77 80
83 80 84 70
86 75 87 65
91 50 93

P

90 10 91 20

83 70 84 60
89 50 92 —

14 ___ 15 50
20 50 22 50

5 75 5 87
5 81 5 92
9 80 9 92
9 92 10 12
1 72 1 82
1 53 1 55

60 40 61 40
114 25 116 25
113 50 115 50

62. GO 62.80 
62.85 63.05

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 'lutego 1877.

1. Dług Państwu. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .
lu ty -sierp ień ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - i ip ie e .......................  68.— 68.25
kwiecień-październik . . . .  68.— 68.25

Losy z roku 1839 c a łe ..................  287.50 288.50
1839 piata cześć 4°/0 • ■ 287.50 288.50
1854 po‘250 z łr......... 107.75 108.25

, 1860 po 500 złr. 5°/0 . 110.75 111.25
” 1860 po 100 złr. 5“/,, . . 118.25 18.75

1864 (z premia) po 100 złr. 135.— 135.30
1864 „ po 50 złr. 134.25 134.75

Bonty Como po 42 lir. aus............  21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

zj r 50/ ............................  . . . 144.— 144.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 99.30 99.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°,/0 . 74.50 74.70

2. Ohligacye indeinn. 5°/„ za 100 złr.
Czeeli : . . . • . . . .  100.50 101.50
Bukowiny . . . .  . . .  81.50 82.50
G a l i c y ! ............................................. 83.75 84.50
Niższej A u s t r y i .............................  100.75 101.25
S iedm iogrodu ..................................  71.75 72.50
W ę g i e r ............................................  73.— 74.—

3. Inne pożyczki publiczne.
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —.— —.—

4 . Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 77.— 77.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 147.10 147.30
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. . 690.— 700.—
Gal. banku hip. po 200 złr...........  —.— —.—
Gal. banku handl. 1 prz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 złr. . . . 833 — 837.—
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par.po500 z ł.m .k .. 341.— 344.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł 111. k. . 133 50 1 3 4 .-
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w s r . . —.— —.—
Półn. kolej po 1000 z łr.......................... 1810.— 1815.—

płaca, żądają. 
209 25 209.75 
11-2.50 113.— 
237.50 238.50 

76.25 76.75 
80.50 81.50

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow. Czcrn. kolei po 200 zł. w. a. w sr. .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. wcg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 . L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6°;u
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5"/„ w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/„

„ w 20 „ 7“/„
„ i, „ „ ii w 36 „ 5»/j

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . .
Po 5°/, . - ■

„ po 5%, w 37 la­
tach zw rotne...............................

Gal. banku hipot. po 6° /„ .....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 - ■ ■
Tow. kred. iniejs. Iw. w 151. wyl. po 6”/0 .

„ „ ,i w 301. wyl. po 6°/o .
Banku narodowego po 5% . .
Wcg. tow. ziem. po 5l/a°/o ■ •

po 5° / „ .....................
6 . O b l i g a c j  e  z prawem pierwszenstw 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°j0 w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr....................  —.— —.—
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

„ „ „ 100 zł. w. a....................... 94.50 95.50
Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. 5°/0 . 101.25 101.75 

„ „ „ ., II. einisyi . . . 98.50 99.—
„ „ „ III. „ . . .  9625 96.75

ii i, ii „ IV. „ . . .  95. 95.30
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. enus. a 300

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 77.50 78.—
z r. 1867 . . 77.50 7 8 .-
z r. 1868 . . 70.— —
z r. 1872 . . - . -  - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . 64.50 65.—
7 . L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 162.50 163.—
Clarego po 40 zł. m. k................................. 31.— 31.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.k. 94.75 95.25

9 0 .-  9 1 .-  
105.— 105.50 
88.— 89.— 
97.— 98.—
86.75 87.50
76.50 7 7 .-
83.25 84 —

53.25 84.—
86.50 87 —
91.75 92.— 
8 1 .-  82.—

- . -  8 0 . -  
8 0 . -  86.25 

a (za 100 zł.). 
67.25 67.75

płaeą,
Keglevicha po 10 zł. m. k............... 14.—
Losy miasta K ra k o w a .....................—■—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 32.—
Palfiego po 40 zł. m. k .....................29.—
Fundacya szpit. Arcyksięeia Kudolfa . 13.60
Salina po 40 zł. m. k ..................... 39.50
St. Genois po 40 zł. m. k.................20.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 21.—
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k. . . . 121. -

., „ 50 zł. m. k. . . 60.—
Waldsteina po 20 zł. ni. k. . . . 23.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 24.—

W ek sle  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . ". 60.40
Berlin za 100 inark w. ii p ..........  60.40
Frankfurt za 100 mark p. . . .  60.40
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 60.40
Londyn za 10 ft. szt..........................124.30
Paryż za 100 fr ........................................  49 30

K u rs z ło ta .
Dukat cesarski men..................................5 89  _

pełnej wagi . . . . . '  5.9o!—
K o r o n a ..................................................................
20-fran k ó w k a .....................................  9 9 3  _
Rosyjski i m p e r y a ł ............................................... .
Talar zw iązkow y...............................   ’__
Srebro . ' .................................... \ [ 115.’80

zadaja
14.50 
15.— 
3 3 . -
29.50 
1 4 . -
40.50
21.50

6 1 . -
23.75 
25 —

60.60
60,60
60.60
60.60

124.60
49.40

5 .9 0 .-  
5 9 1 . -

9 .94 '.-

116.—

Z lwowskiej Izby handlowej i ,-------- .
Telegrafowany k u rs  wiedeński. 

8 lutego 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

,1 n n w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku wiedeńskiego (ex dWidende 

n „ kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szterlingów . . .
Srebro ..........................................................
H apoleondor................................................
Dukat cesarski men....................................
100 m a r e k .....................................................
Renty w z ło c ie ...............................................

przemysłowej.

itr . |ct.
62 95
68 45

111 50
836 _
148 20
123 45
114 50

9 85'‘|,
5 87

60 60
74 60

> . !  ■ »  i « ^ i i  ■ ■  i  f l *  J j U  i d  w  .
(735 1—3) O D w ic s* e z e » łe .

L. 5816. O. k. sad V ierzytol-
uwiadamia, ie  celem zâ P°1 ■ •„ (jL1I\a 8go
ności 130 zł. Tl et., odbęd/o, ę ^  r ^
ii aag° lutego 1877 ™  w (usadowej
każdym razem o godzinie 10 vealnosei
kancelaryi, przymusowa heytacy -i w -sy 
T 7/23 w Podsadkach, «. p. j vtowe- 
Uarów własnej, na rzecz Zakładu kre y 
go włościańskiego we Lwowie. i r

Lenę wywołania stanowi wartość szae 
ko w a 400 zł., wadyum wynosi 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
We.i, na trzecim terminie zaś także niżej ceny
szacunkowej sprzedaną, zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszo sądo­
wej registraturze.

Szczerzec 5 grudnia 1876.
(715) O g ło szen ie .

L. 1367. 0. k. mifcjsko-dclegowany sąd 
powiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w 
sprawie zakładania księgi gruntowej w gminie 
Ohryplin miejscowe dochodzenia dnia 2 marca 
1877 r. rozpoczyna.

Każdy mający prawny interes w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Stanisławów 4 lutego 1877.

(734) O g ło sz e n ie .

L. 606. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
podaje do powszechnej wiadomości: że dnia 
19 lutego 1877', rozpocznie w gm inie kata­
stralnej H rebenne w stępne czynności, celem 
założenia w tej gm inie ksiąg hipotecznych.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 0- 
clirony praw swych za stosowne uzna.

Rawa 4 lutego 1877.

(007 1— 3) E d y k Ł
L. 897. O. k. sąd powiatowy w Myśle­

nicach ogłasza, że na dniu 27 m arca 1878

um arł w Głogoc-zowie Mateusz Pulchny, z 

pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z dnia 26 marca 1873.

Ponieważ miejsce pobytu jego syna Jana 
Pulchnego nie wiadome, przeto wzywa się 
tegoż Jana  Pulchnego, aby w ciągu jednego 
roku się zgłosił i wniósł oświadczenie do 
spadku wprost i przez głowę swego zmarłego 
brata Józefa Pulchnego, ponieważ po upływie 
tego term inu, postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone z spadkobiercami, którzy się 
zgłosili i z kuratorem adwokatem Dr. Mar­
kiem dla Jana  Pulchnego ustanowionym.

Myślenice dnia 25 października 1876.



(649) O b w ieszcz en ie .
L. 849. 0 . k. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do publicznej wiadomości, że na 
skutek zgodnego wniosku wierzycieli masy 
konkursowej Izydora Dienera, handlarza fu­
tram i w Tarnowie i wniosku komisarza kon­
kursowego, tymczasowy zarządca masy p. 
adw. Dr. Malawski w tym  charakterze za­
twierdzony i tegoż zastępcą p. adw. Dr. J a ­
rocki ustanowiony został.

Tarnów 12 stycznia 1877.

(736 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 6267. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności 73 zl. 50 ct., odbędzie się dnia 8 lu­
tego, 22 lutego, potem 1 marca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano, w tutejszosądowej 
kancelaryi przymusowa licytacja realności 1. 
10 w Podsadkach, Stefana i Tanki Sewczu- 
ków własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 220 zł., wadyum wynosi 20 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim term inie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół zajęcia i resztę warunków przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

Szezerzec 5 grudnia 1876.
(716 1— 3) E d y k t .

L. 2818. Na zaspokojenie wywalczonej 
przez Majera Horowitza sumy wekslowej 200 
zł. w. a. z pn., odbę zie się w sądzie tutej­
szym dnia 27 lutego, dnia 15 marca i dnia 
19 kwietnia 1877 r. każdym razem o godz. 
10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż 372 
morgów gruntu w Bogdanówee pod Nr. k. 
91. Nr. rep. 163 położonych, W asyla Swer- 
huna w łasnych na 31.5 zł. w. a. oszacowa­
nych, a to przy pierwszych dwóch term inach 
za i wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  zaś 
terminie i niżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie niżej kwoty 300 zł. w. a.

Protokoły opisania i oszacowania powyż­
szej realności i w arunki licytacyjne w sądzie 
tutejszym  przejrzane być mogą. -

Z c. k- sądu powiatowego.
Nowesioło 15 listopada 1876.

(394 1— 8) E d y k t .
L. 69746. C. k. Lwowski sąd krajowy 

oznajmia niniejszem, iż z powodu wniesionego 
do 1. 28495/75 podania Wolfa Stock o przy­
musową sprzedaż zajętych protokołem z dn.
3 lipca" 1874 r. ruchomości dłużniczki w 
sprawie przeciw Karolinie Chromy o zapła­
cenie 40 zł. a. w. z pn., licytacya tych ru ­
chomości uchwałą z dnia dzisiejszego dozwo­
loną została, i że dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Karoliny Chromy ustanawia 
się kuratora w osobie p. adw. Dr. Majew­
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Luki i 
temuż kuratorowi doręcza się niniejszą u-
ehwałę. .

O tem  zawiadamiamy niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Karolinę Chromy z tem, 
by albo osobiście się zgłosiła, albo innego 
pełnomocnika ustanowiła, lub wreszcie usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej celem bro­
nienia jej praw informacyi udzieliła, gdyż w 
razie przeciwnym skutki z zaniechania tych 
kroków wynikłe, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 30 grudnia 1878.

(402 1— 3.) E  d y  fc t .
L. 54702. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Maryę 
W ild, z życia i miejsca pobytu niewiadomą, 
a w razie jej śmierci jej nieznanych spadko­
bierców. że dnia 5 października 1876 r. do
1. 54702, wniosła A nna Sieradzka prośbę o 
wydanie jej części zreszty ceny kupna poło­
wy realności pod 1. 129 miasto, z masy wie­
rzycieli hipotecznych, niegdyś Maryi W ild 
własnej, połowy realności pod 1. 120 m. we 
Lwowie, na częściowe zaspokojenie sumy 2000 
zł. m. k. z pn., w tabeli płatniczej byłego 
tutejszego M agistratu cywilnego, z dnia 16 
maja 1850 r. 1. 9664 na siódmem miejscu 
położonej, i że z powodu tej prośby dla Ma­
ryi Wild, a ewentualnie jej spadkobierców, 
celem strzeżenia ich praw adw. Dr. Lubiński, 
kuratorem mianowany został, któremu na 
wspomnioną prośbę zapadła uchwała, dorę­
czoną zostaje.

Lwów, dnia 23 grudnia 1876.
(406 1— 3) E  cl y  It t .

L. 27563. 0. k. sąd krajowy w K ra­
kowie niniejszem zawiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych W acława i M ag­
dalenę Klimczaków, a względnie ich niewia­
domych spadkobierców, iż ustanowiony dla 
nich został kuratorem ad actum p. adwokat 
Dr. Styczeń w Krakowie a to w celu dorę­
czenia uchwały tabularnej z dnia 17 listo­
pada 1876 r. 1. 27563, dozwalającej ‘.na od­
dzielenie 30 sążni kwadratowych od realności 
pod 1. 61 Dz." II  w Krakowie położonej, i 
utworzenie z oddzielonych części nowego 
ciała tabularnego z tem  zastrzeżeniem, iż 
ciężary hipoteczne, tak na dawnej realności, 
jako też i na oddzielonym gruncie pozostają, 
że zatem oba te ciała tabularne hipotekę łą ­
czną stanowią.

Kraków dnia 17 listopada 1876.

(415 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8317. C. k. Sąd obwodowy rze­

szowski rozpisuje, w celu zaspokojenia wie­
rzytelności galicyjskiej kasy oszczędności w 
sumie 9454 zł. 38 ct. w. a., a względnie jej 
reszty w kwocie 7822 zł. 5 ct. w. a. z od­
setkami od 15 lipca 1875 r. bieżąeemi, do­
zwoloną uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 7 grudnia 1872 r. 1. 42719, 
a w skutek prośby galicyjskiej kasy oszczę­
dności, uchwałą sądu tutejszego z 28 marca 
1873 r. do I. 954, wstrzymaną egzekucyjną 
sprzedaż dóbr Świlczy i Karne,szyna, obecnie 
wedle Dom. 409, pag. 144, haer. 24 i 25 do 
Mendla Kukuk należących, która to sprzedaż 
w dwóch term inach, to jest: 21 marca 1877 
r. i 25 kw ietnia 1877 r., każdym razem o 
godzinie 10 zrana w tutejszym sądzie odby­
wać się będzie, pod warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dćbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
61369 zł. 45 ct. nr. k .‘ czyli 64438 zł. 23 
ct. w. a.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikeyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi kwotę 6400 zł. w. a. 
dać w gotowiźnie, lub książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, lub 
w galicyjskich obligacyach indemuizacyjuych 
wedle ostatniego tychże kursu, do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadymn złożyć. Gali­
cyjskie Towarzystwo kredytowe i galicyjska 
kasa oszczędności od składania wadyum sa 
uwolnione.

W adyum  w gotowiźnie złożone nabywcy 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licytu­
jącym  po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.

Rzeszów 28 gnm ia 1876.
(418 1— 3) E  d  y  k  U

L-. 9905. Zawiadamia się W łodzimirza 
Bobrownickiego z miejsca pobytu niewiado­
mego, iż w skutek pozwu przez Dr. Jana 
Kuezkiewicza adwokata krajowego we Lwo­
wie, o zapłacenie kwoty 64 zł. 50 ct. a. w. 
z pn., przeciw niemu w dniu 17 listopada 
1876 r. 1. 8962, wniesionego ustanowionym 
został dlań kurator adwokat Dr. Binder z 
substytucyą adwokata Dr. Fechtdegena, któ­
remu ów pozew się doręcza wyznaczając do 
rozprawy sumarycznej term in na dzień 12 
kwietnia 1877 r. o godzinie 9 rano.

Zaleca się tedy rzeczonemu pozwanemu, 
aby wszelkich możebnych środków do obrony 
rzeczonemu kuratorowi udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania złe sku­
tki sam sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów 4 stycznia 1877.
(425 1— 3)

O b w ieszczen ie  l ic y t a c ji ,
L. 4558. Dnia 22 marca, 12 kwietnia 

i 3 maja 1877 r.. każdym razem o 10 godz. 
rano, a to na dwóch pierwszych term inach 
powyżej lub za cenę. szacunkową 260 zł., na 
trzecim zaś poniżej tejże sprzedanym będzie 
grunt w ł/« roli Bucktowki pod Nr. 244 w 
Budzowie położony, na zaspokojenie preten- 
syi Łowi Fiszgrunda pto. 100 zł. z pn*, Jó ­
zefowi Nowak protokołem z 23 lutego 1876 
r. 1. 731 zajęty.

W arunki licytacyjne protokół zajęcia i 
oszacowania wolno interesowanym tutaj 
przejrzeć lub odpisać.

0. k. sąd powiatowy.
Maków 15 grudnia 1876.

(618 1— 3) £  i i  y  k  t .
L. 13.063. W dniu 16 kwietnia 1877 

r. o 10 godzinie rano. odbędzie się w sokal- 
skizn c. k. sądzie powiatowym, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności gruntowej 1. 43 
w Tartakowcu Józefa Czwartkowskiego wła­
snej, przedmiotu ksiąg gruntow ych nie sta­
nowiącej, celem zaspokojenia wierzytelności 
N achm ana Linskera w kwocie 500 zł. za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Akt opisania i oszżieowania można w 
sądzie przejrzeć.

Sokal 20 grudnia 1876.

(619 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 7389. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 10 września 1876 r. i. 5422 w Nr. 
248, 249 i 250 Gazety Lwowskiej z roku 
1876 ogłoszonego, że do przymusowej licy­
tacyi realności Michała Czemerdiaka pod 1. 
23 w Nikonkowicach, na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. banku hipotecznego 23 zł., 
23 zł. i 482 zł. a. w., wyznacza się nowy 
term in na 15 inarca 1877 r. o godzinie 10 
rano, na którym  takowa za jakąbądź cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 109 zł. a. w. 
w tutejszo - sądowej kancelaryi, sprzedaną 
zostanie.

Dalsze w arunki przejrzeć można w tut. 
s ą d o w ej reg i s t r  a t u r  z e.

Szezerzec dnia 29 listopada 1876.
(633 1— 3) E d y k t .

L. 7877. C. k. sąd powiatowy w Beł­
zie ogłasza, że Filip Bas właściciel gospo­

darstwa włościańskiego w Boratynie pod Nr. 
37, uchwałą c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 6 października 1876 r. 1. 53614, 
marnotrawcą uznany i temuż kurator w oso­
bie Józefa Kalisza z Boratyna, nadanym 
został.

Rełz dnia 17 grudnia 1876.
(671 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 19516. O. k. sąd obwodowy tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności uprzyw. austr. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w sumie 34.797 
zł. 17 ct. w. a. z należytościami dodatkowemi, 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Mielca i Oyranka. do Pauliny Suchorzewskiej 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeye 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, dnia 18 kwietnia 1877 i 18 maja 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę. wywołania stanowię będzie wartość 
wypośrodkowana 160.000 zł. w. a., poniżej któ­
rej w term inach powyższych dobra sprzedane 
nie będą.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 16.000 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych, nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się term in na dzień 18 maja 1877 
r. godz. 4 po poł., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się w inni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, w edług których następnie, 
sprzedaż licytacyjna w trzecim term inie roz­
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbu, tudzież . 
wszyscy wierzyciele hipoteczni do rąk własnych, 
ci zaś którzyby dopiero po dniu 18 lutego 1875 
r. do hipoteki dóbr Mielec i Oyranka weszli, 
lub którym by uchwała niniejsza wcale nie, 
albo za późno doręczoną została, do rąk usta­
nowionego dla nich kuratora, adw. Dr. To- 
rysta z substytucyą adw. Dr. Tokarza, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 12 stycznia 1877.
(600 1— 3) E  <1 y  Ił t .

L. 28238. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia z miejsca pobytu uiewiadomego Alfreda 
kr. Wodziekiego i i  przeciwniemu przez zarząd­
cę. masy upadłości W icentego Kirehmayera, 
pozew o zapłacenie sum y 800 złr. w. a, zprzy- 
liależytośeiami de prs, 16 listopada 1876 r. 
L. 28238, wniesionym, do obrony w przecią­
gu dni 90 zadekretowanym, a równocześnie 
kuratorem dla niego adw. Lissow ski z sub­
sty tucją  adw okata G oldm ana, ustanowionym 
zoistał.

Zawiadamiając otem pozwanego Alfreda 
lir. W odziekiego. poleca mu, aby w powyż­
szym okresie obronę wniósł, lub też kurato­
rowi potrzebną inforinacyę i dowody obrony 
udz ie lił, lub wreszcie innego pełnomocnika 
ustanowił, w razie przeciwnym koszta zanied­
bania sam sobie przypisać musi.

Kraków dnia  22 g ru d n ia  1876.
(602 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9902 G. k. sąd delegowany miejsko 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz Józefa Sowy ze Zgłobnia, na za­
spokojenie sumy 72 zł. 59 kr. w. a. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie na dniu 2 
marca, 6 kwietnia i na dniu 11 maja 1877 r. 
każdą razą o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż ^realności pod L. 52 rep. 64 w 
Zgłobniu położonej , ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Szymona Ciebiery a względnie 
tegoż masy własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1159 zł. za­
kład 116 złr.

Przy trzecim  terminie realność ta i po­
niżej ceny szacunkowej, sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
sejszyin sądzie.

Rzeszów dnia 8 listopada 1876.
(604 1— 3) E d y k t .

L. 11473 Dnia 21 marca, 12 kwietnia 
i 16 maja 1877 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod Nr. 41 w Zarajsku powia­
tu Samborskiego, ciała tabularnego m estano- 
wiącej Hnata Gauduna własnej, w sprawie zak­
ładu kred. w łość. o 433 złr. 70 ctn. a. w. zpn. 
Gena wywołania wynosi 1000 złr. wadyum 
100 zł. Przy pierwszych dwóch term inach 
realność tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej, będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg.
Sambor 13 grudnia 1876.

(448 1— 3) E d y k t .
L. 67139. G. k. sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszym edyktem, że na zaspoko­
jenie sumy 2291 zł. 70 et. w. a. zpn. pocho­
dzącej z większej 4801 zł. 26 kr. m. k. przez 
galicyjską kasę oszczędności wywalczonej, po

wysłuchaniu wierzycieli względem lżejszych 
warunków licytacyi, 4 term in "do egzekucyj­
nej sprzedaży realności pod 1. 470 i 471V* 
we Lwowie położonych, do dłużniezek PP; 
Zofii z Lewakowskich Widmanowej i Cecylii 
Lewakowskiej należących się rozpisuje, która 
to sprzedaż na dniu 20 marca 1877 o godzi­
nie 10 przed południem, w tutejszym c. k- 
sądzie krajowym pod warunkami uchwałą f  
dnia 15 maja 1866 do 1.20192 ogłoszonymi 
z tą odm ianą, iż wadyum tylko w kwocie 
1960 zł. w. a. ma być złożone, i że na tym 
terminie rzeczone realności i niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiek cenę sprzedane bę­
dą, przedsięwziętą zostanie.

O czern wierzycieli hipotecznych, miano­
wicie c. k. P rokura to rię  skarbu imieniem wy­
sokiego skarbu, c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie, p. Romana lir. 
Komarnickiego, Zakład kredytowy ziemski f  
Krakowie, pp. Peisaeha Goldberg, F ilipa Rei­
nera, lzaka Wolfa Miinzera, Jana Czarnec­
kiego, Stowarzyszenie kredytowe właścicieli 
realności we Lwowie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką do rąk własnych, tudzież nie­
wiadomych spadkobierców M ichała i Pawła 
Bontanich i z miejsca pobytu niewiadomych 
M ichała Bontaniego, A ntoninę z Bontanich 
Żarską i Teodorę Siedlecką, nareszcie wszy­
stkich, którzyby po dniu 30 lipca 1876 pra­
wo hipoteki na realnościacli pod 1. 470 i 471V* 
uzyskali, lub którym by niniejsza lub przyszła 
uchwały egzekucyjne, albo wcale nie, albo 
wcześnie przed term inem  z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, prze* 
kuratora w osobie adwokata Dr. Pomianow- 
skiego, z substytucyą adw. Dr. Popławskiego 
ustanowionego i edykta się uwiadamia.

Lwów dnia 29 grudnia 1876.
(534 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5755. C. k. sąd powiatowy w Stryj11 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanych Getzla Arnauera, M ayera LiegmauA 
Gittli Liegman, Osiasza E rstera i Abraham8 
Kesslera, iż w skutek prośby Isera Haber' 
mana i Goldy Kaufmann. wykreślenie adno- 
tacyi odmownych uchwał z 21 kwietnia 1B3» 
1. 381 n. 4 haer., z 13 czerwca 18431.1390 
n. 5 haer., z 12 września 1846 1. 2116 «■ 
haer., z 4 lipca 1846 1. 765 n. 7 haer,, z 1 
maja 1849 1. 1311 n. 9 haer., z 23 Marę11
1850 1. 168 n. 10 haer., wreszcie z 12 wrze­
śnia 1845 1. 2116 n. 5 on., i z 21 września
1848 1. 2217 n. 6 on. ze stanu czynnego-J1
względnie biernego, realności Nr. 75 m /as/' 
w Stryju, dozwolone zostało, i żg 
żenią praw nieobecnych kuratorf® ‘
D l 1. P o p i e l a  w  S t r y j u  u s t a n o w i o n o .

Stryj dnia 16 listopada 1876.
(584 1 - 3 )  E d y k t .

L. 30768. C. k. sąd krajowy krakowski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w dro­
dze dalszej egzekucyi prawomocnego orzecze­
nia m agistratu kr. gł. m. Krakowa z dni* 
11 listopada 1873 1. 26407 stosownie do rozp 
min. z dnia 2 września 1876 N. 164 Dz. pi- 
p. wydanego, odbędzie się w gmachu e. fc* 
sądu ‘krajowego w Krakowie dnia 13 marca- 
17 kwietnia i 15 maja 1877, każdym razem 
zawsze o g. 10 przed południem przymusową 
sprzedaż przez publiczna licytaeye realności 
pod nr. 143 Dz. V III ."(N r. 127"lit. A. B* 
Gm. X.) w Krakowie położonych. Cenę wy­
wołania stanowić będzie wartość szacunkowa 
w ilości 2184 zł. 60 ct. w. a. Na pierwszych 
dwóch term inach realności te, tylko za cen? 
szacunkową lub wyższą, na trzecim terminie 
także poniżej tej ceny sprzedane będą. GhęC 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li­
cytacyi złożyć do rąk komissyi sądowej wa­
dyum w ilości 218 zł. a, w. w gotówce h>h 
w publicznych papierach kredytowych wedle 
kursu w dniu, licytaeye poprzedzającym urzę- 
downie notowanego.

Inne w arunki licytacyjne, jak równiM 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania , można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze- 
Dla wierzycieli hipotecznych tychże realności- 
którzyby po dniu 7 października 1876 na hi­
potekę realności nr. 144 Dz. VIII. (127 A. B* 
Gm. X.) weszli, lub którym by uchw ała sprZe 
daż tychże realności rozpisująca, dla jakich­
kolwiek powodów przed pierwszym terminem 
licytacyjnym doręczoną być nie mogła, nim 
mniej także dla wierzycieli z im ienia i miej­
sca pobytu niewiadomych, reszty szacunki* 
4808 złp. sumy, intabulowanej wedle ks. gł- 
gin. X. vol. nov. 5 pag. 6 n. 6 on., ustano­
wiono równocześnie kuratora ad actum w 
sobie p. adw. I)r. Goldmanna, dodając mu ml 
zastępcę p. adw. Dr. Trójnalskiego.

Kraków 12 stycznia 1877.
(590 1— 3) E d y k t .

L. 15916. O. k. sąd powiatowy miejsk* 
deleg. w Stanisławowie oznajmia ninieJ' 
szem Karolowi Anspach, z miejsca pob.V' 
tu niewiadomemu, iż przeciw niemu Obaim 
Krisnopoller, uchwałą z dnia 30 wrześm-1 
1876 1. 12098 egzekucyjne prawo zasta""’1 
sumy 27 złr. 9 ct. z pn. na realności pod ą 
63 i 64V4 w Stanisławowie, na podstawie pr/1/  
womocnego wyroku z dnia 18 grudnia
1. 5371 uzyskał, i że dla niego zastępca z ^  
rzędu w osobie adwokata Dr. Dwernickiej 
ustanowiony został.

Stanisławów dnia 4 stycznia 1877.



(563 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 9595. C. k. l id  obwodowy w Koło­

myi wiadomo czyn i. że przeciwko właścicie­
lowi. realności w Bagiusbergu, Janowi Ki li­
powi Dornowi, kuratela, z powodu m arno­
trawstwa została uchwaloną, i Jerzy Bauinung 
tegoż kuratorem  ustanowionym.
U chw alono w radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 13 grudnia 1876.
(591 1— 3) E d y k  t.

L. 14852. 0 . k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Stanisławowie, zawiadamia ni- 
niejszem, Alojzego Milerowieza redaktora cza­
sopisma „Hasła", obecnie niewiadomego miej­
sca pobytu, że na prośbę Estery Kischler z 
dnia 16 listopada 1876 1. 14852 w sprawie 
tejże przeciw niemu o 99 zł. w. a., z pn. ce- 
jein doręczenia ts. uchwały egzekucyjnej z.d.

września 1875 L. 10387, dla niego kiira- 
Vv'Łt ( w .°s°hie adwokata l)r. Kwiatkowskiego 
I n 'sławowie ustanowiono, i temuż powo- 
‘ .la Uchwałę doręczono. W zywa się więc A- 
jzego Milerowieza, by o miejscu swego po- 
ytu tutejszy sąd zawiadomił, sobie zastępcę 

ustanowił, lub ustanowionemu kuratorowi peł­
nomocnictwo swe udzielił, gdyż skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze,

Stanisławów dnia 30 listopada 1876.
(674 2— 3) E  <1 y  l i  t -

L. 10442. 0 . k. sąd obwodowy podaje
do wiadomości, że w sprawie konkursowej 
Herscha Ohajesa, z powodu unieważnienia 
przeprowadzonej na dniu 7 września 1876 r. 
likwidacyi, do likwidowania zgłoszonych do 
tej masy wierzytelności, nowy term in na d. 
22 lutego 1877 r. godzinę 10 przed połu­
dniem wyznaczonym został, na którym wie­
rzyciele u pana komisarza konkursowego ad- 
junkta Kulniena zgłosić się mają.

Na term inie tyin wolno będzie wierzy­
cielom, którzy p retensje swe zgłosili, wybrać 
w miejsce zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, innych mężów swego 
zaufania.

Uchwalono w Kadzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1876.
(654 2— 3) E  d  y  k  *•

L. 7033. C. k. sąd powiatowy w Bo­
chni podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie należytości Kyfki Kopold w sumach 
200 zł. i 50 zł. a. w. z pn., odbędzie sie, w 
tymże sądzie w dniach 26 lutego i 27 marca 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż, przez publiczna licytacje 
eainosei włościańskiej pod ]. 146“ w Okuli-

P łożonej, dłużnika Józefa Misiuy w ła­
snej, ciała hipotecznego niostanowiacoi. na 
obu term inach tylko za cenę szacunkowa lub 
wyżej takowej.

Cena wywołania wynosi 2045 zł. a. w. 
jako wartość szacunkowa, wadyuin zaś 205 
zł. w. a.

Reszle warunków licytacyjnych, tudzieo 
akt opisania i oszacowania realności sprzedaż 
się mającej, można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kopiinia dnia 8 lutego 1876.
(440 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5160. 0 . k. sąd powiatowy w Ropczy­
cach wiadomo czyni, że na zaspokojenie na­
leżące) się Samuelowi Kierowi kwoty 1012 
zł. w. a z pn., odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa publiczna, sprzedaż 
leamosci włościańskiej, pod nr. 2 w Korku 
wielkim,^ dłużników W ojciecha i Katarzyny 
małżonków 1 Mętów własnej, ciała tabularnego 
nie mającej, w trzech term inach, a to dnia
9 m arca, 23 kw ietn ia i dnia 18 m aja 1877, 
każdym  razem o godzinie 10 przed południem , 
z dołożeniem , że realność ta n a  powyższych, 
term inach  tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie. Gdyby zaś real­
ność ta n a  pow yższych dw óch term inach  
sprzedaną być nie m ogła, to do u łożenia 
lżejszych w arunków  licytacyjnych, w yznacza 
się te rm in  na dzień 11 czerw ca 1877 o godz
10 przed połudmenj, na których  sio wszyst­
kich wieizycieh, którzy prawo zastawu uzy- 
skali, celem postawienia wniosków, tern pe­
w niej wzywa, ile że niestawiająeych za. bez­
warunkowo przystępujących J do wniosków 
większości się poczyta.

Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość z oszacowania pochodzącą, po odtrąceniu 
jednak tych z pod egzekucji uwolnionych 9 
stajan w wartości 800 zł. w. a., kwotę 1354 
zł. w. a., zaś wadyimi 10°/o od tej kwoty, 
t- j. kwotę 135 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, jako też 
akt opisania i oszacowania, mogą sobie clięo 
kupna ruajacy, przejrzeć w registraturze tu ­
tejszego sądu.

Ropczyce 18 grudnia 1876.
E  d  y  k  t.  

że °976. Niniejszera wiadomo się czyni, 
w łeiz sPraw te. egzekucyjnej Zakładu kred. 
z m i ''’ piT;eeiw ,-'r .Vtenowi Gnap pto. 147 zł. 
sIJi‘zed i■> . iZ1° , si? publiczna przymusowa
więcier/',, 11?a, '0 sc i. Pod h kons. 18 w Dzie- 
Kwietiiia i OZOjfcj w dniach 8 marca, 11 
w tedęjszym sądzie ° god/,iuie UJ rano 

^ad y u n i wynosi 30 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacji mogą intere­
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sąd 11 w ej regist raturzo.

Z” c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 31 grudnia 1.876.'’

2— 3) E  <1 J  l i  t .
L. 14.496. U. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia masę spadkową nieobjętą, 
ś. p. Zolii Emmy dw. im. z Baronów Eol- 
kersalnn Mniszkowej, a względnie spadko­
bierców jej. z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że przeciw nim Mieczysław Mni ­
szek, Teodozja z Mniszków Prokopowiczowa. 
Bolesław Hieronim dw. im. Mniszek, Eiigia z 
Błażowskich Mniszkowa, Ludgarda z lir . Mnisz­
ków lir. Stadnicka i W ładysław Janicki, pozew o 
ekstabulacyę kaucyi małżeńskiej 24.000 zł. w. a. 
z procentami i podciężarami ze stanu bier­
nego dóbr cześć Stnbienko majętności, „cześć 
z części dóbr Stuliicnko i Barycz" i sum 
2000° dukat, i 500 dukat, wytoczyły, na co 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 14.496 po­
zwanym, wniesienie pisemnej obrony do 45 
dni polecono. Oraz postanowił sąd dla tych 
pozwanych kuratora w osobie adw. Felsztyń- 
skiego, z zastępstwem adw. Dr. Skórskicgo 
i poleca pozwanym, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
będą musieli.

Przem yśl 20 grudnia 1876.
(553 2— 3) E d y k  t.

L. 6022. 0. k. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza., ze na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościąń- 

kiego we Lwowie, w kwocie 200 zł. z pn..

Sienni
(564 2— 3)

L. 12.571.

i resztą 
ożna w

odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej, pod ON. 431 174 w 
Cieplicach —  dłużników Macieja i Agaty Mis 
własnej, w trzech term inach, a to na dniu 
29 marca i na dniu 26 kwietnia J877 r., o 
10 o-odzinie rano, tylko za cenę szacunkową 
500&zł. lub wyżej, zaś na dniu 7 czerwca 
1877 r. i poniżej ceny szacunkowej.

W adyuin wynosi 50 zł. _
Bliższe w arunki i protokół zastaw niczego 

opisania, m ożna w reg is tia tu ize  pizejrzci.. 
Sieniaw a 28 g ru d n ia  1876.

E  <1 y Ił t .
Ces. król. sąd miejsko dele­

gowany powiatowy w Rzeszowie, podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 500 zł. w. a. 
a względnie niespłaconej jeszcze reszty 442 
zł. 48 et.., odbędzie się na rzecz Galicyjskie­
go Zakładu- kredytowego ziemskiego (Galizi- 
sclie Bodcu Credit Austalt) w Krakowie w 
tutejszym  sądzie w trzech term inach, 1. i. 
dnia 7 marca, 11 kwietnia i 16 maja 1877 r. 
każdym razem o godz. 10 przed południem ’ 
egzekucyjna licy tacja  realności, dłużników 
Antoniego i Ignacego Dobrzańskich własnej 
pod 1. k. 168 i 88, 16 we W ilk i “ y i
W powiecie rzeszowskim położonej, ciała h i­
potecznego nie stanowiącej, której eene wv 
wołania stanowi 1200 zł., zaś wadyuin 120 
zł. w. a.

P  rotok ół zastaw ni czego opisai i i a 
w arunków  iiey taoz jnyeh , przejrzeć m 
ti i tejszo-sąd o w ej reg istra tu rze .

Rzeszów dnia 23 grudnia 1876.
(7 1 7  2 — 3 ) E  «l y  l c  t .

L. 9920. 0 . k. Sąd powiatowy w Snia-
tynic podaje do publicznej • wiadomości, że 
na rzecz zakładu obłąkanych pto. 81 zł. 31 
et. w. a., odbędzie się w dniu 16 lutego i 
w dniu 16 marca 1877 r., każdym razem o 
10 godzinie przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż »/4 części realności pod" 1. k. .19 
st. 302i I now. w Sniatynie położonej, do 
spadkobierców Berła Schónera należącej, pod 
następującymi warunkami ;

1. Za cenę wywołania służyć ma war­
tość szacunkowa, w akcie szacowania z dnia 

, J?;Y.ca J^73 r. do 1. 1097 w kwocie 11(5 
zł. 66 /4 ct. w. a., słownie: sto szesnaście zł. 
66 /,, et. w, a.
... , Każdy mający clięć kupienia, winien

d.,mkC 9n° u k komi**yi licytacyjnej jako zn- 
udieK zł. w. a. w gotówce, lub- też w 
książeczce kasy oszczędności według kwoty 
imiennej^ Zadatek ten zostanie zatrzymany na 
iz.ocz najwięcej ofiarującego, i jeźli był w 
gotowce złożony, będzie wliczony do pierw ­
szej połowy ceny kupna, innym  zaś zwrócony 
po licytacji.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć do 
sądu pierwszą połowę ceny kupna, wliczając 
w to zadatek" w gotówce złożony, zaraz po 
skończonej licytacyi. drugą połowę zaś w 
ciągu dni 14 od dnia przyjęcia aktu licyta­
c ji, do wiadomości sądu.

4. Aż do zupełnego uiszczenia ceny ku ­
pna, ma nabywca uiszczać po 6 %  od Ga 
od pozostałej u  niego reszty ceny kupna " ' '

5%Ciężary na tej realności c ię ż ą c e ''m a  
ponosić nowonabywea od dnia o biec-i a onei 
w fizyczne posiadanie. J

6 . Na w ypadek, gdyby wystawiona na 
bcytacye /, ezęsc realności pod 1. k. 19 st.

^ t  itow. w Sniatynie położona, w pierw­
szych dwóch term inach nie mogła być sprze­
daną Wyżej lub za cenę wywołania, wyzna­
cza się term in na dzień 28 marca 1877 r. 
celem  ułożenia ułatwiających warunków, po-

czem V4 część tej realności za jakąkolwiek 
cenę sprzedana będzie.

"7. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci ca­
ła cenę. kupna, lub wykaże, że wierzyciele 
chcą pozostawić u niego swojo wierzytelności 
wprowadza go się, na własno żądanie i na 
jego koszt w fizyczne posiadanie zlicytowanej 
powyż wspomnionej lfi  części realności po di 
1. k. 19 st. 302*/* nowa, w Sniatynie poło­
żonej. wyda mu dekret własności, wykreśli 
ciężary na niej zabezpieczone i przeniesienie 
je "na cenę. kupna.

8. Należy tośe za przeniesienie własności 
zapłaci kupiciel ze swego.

9. Jeżeliby najwięcej ofiarujący nie do­
pełnił' wozem kol wiek niniejszych warunków 
licytacyjnych, sprzedaną zostanie 7* ezęśc 
realności pod 1. k. 10 st, 302;/* nową, • w 
Sniatynie położona, niniojszem licytowana, na 
j(.(j'o koszt i niebezpieczeństwo, a zadatek, ja- 
km.eż uiszczona cześć eony kupna, przypa­
dnie na rzecz wierzycieli liy potoczny cl).

10 Go do ciężarów, podatkow i inny cli 
danin ciężących na licytowanej części real­
ności, odseła się mających chec kupienia do
ksiąg gruntowych i do c. k. urzędu poć a-
tkowęgo. _

Sniat.yn 10 stycznia 187 i.

(379 2— 3) E  «» y  l i  <•
L. 18255. Czyniąc zadość prośbie Dyo- 

nizego Łapickiego z 21 grudnia b. r. 1. 1S25o 
c. k. sad obwodowy przemyski wzywa na 
podstawie § 118 ust. hip., nieznanych spad­
kobierców Józefa Ledra w Mościskach zmar­
łego, aby swe prawa do sumy 75 zł. w. w. 
z skryptu Józefa i Teresy Kiselio ddto. Prze­
myśl 27 marca 18JS j\, pochodzącej na re­
alności proszącego pod i. 261 m. położono), 
Dom. J, str. 134, n. 6 cięż. intabulowanej, 
do dnia 15 stycznia 1878 tom pewniej zgło­
sili, ile że upływie bezskutecznym tego czasu, 
suma powyższa z realności Nr. 261 m. wy­
mazaną będzie.

C. k. sąd obwodowy
Przem yśl 17 grudnia 1876.

(392 2— 3)  ̂ E i l y  U  t .
L. 5226. O. k. sąd powiatowy w Glio- 

dorowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Stanisława Trybulea. że' przeciw' 
niemu Mojżesz Diamnndstein, pod dniem 3 
maja 1876 r. 1. 2588, pozew o zapłacenie 
305 zł. a. w. z przy należy tościam i wytoczył 
i że z tego powodu c. k. notaryusz W łady­
sław Mikuś, kuratorem dla niego ustanowiony 
został, a zarazem wzywa go, aby przed ter­
minom dnia 7 marca 1877 r. do rozprawy 
wyznaczonym, temuż kuratorowi potrzebnej 
informacj i udzielił, lub sobie inszego zastępcę, 
obrał i o tein sądowi doniósł, gdyż w prze­
ciwnym razie, wynikło z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Ghotlorów dnia 30 listopada 18i6.

(699) 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4820. W

strukcyi mostu __  . _
metrów' na rzece Wisłocc pod Pilznem i pod­
wyższenia obustronnej g ro b li  gościńca w prze­
strzeni 283‘2 metrów w ciągu gościńca 
Lwów - Krakowskiego, odbędzie się w o. k. 
starostwie Tarnowskiem na dniu 26 lutego 
1877 r. o 12 godzinie w południe licytacja 
za pomocą pisem nych ofert.

Cena fiskalna wynosi ogólną k w o tę : 
42539 zł. 45 ct. Równocześnie zabezpiecza 
s ię  także budowa mostu tymczasowego na 
podstawie odrębnych cen jednostkowych.

Życzący sobie objąć to przedsiębiorstwo, 
zechcą wnieść najdalej do godziny 12 na d. 
do licytacji wyznaczonym do c. k. starostwa 
pisemne oferty z oznajmieniem ceny ofiaro­
wanej, poniżej ceny fiskalnej w odsetkach, z 
wyrażeniem literam i i liczbami z dołącze­
niem wadyuin w kwocie 2127 zł. w. a."

W anm ki tecbniczno-adm inistraoyjno, o- 
gólne i szczegółów-e w raz z planami, wyka­
zem cen jednostkowych, kosztorysem sum a­
rycznym, niemniej plan i kosztorys budowy 
mostu tymczasowego, którego koszta w po­
wyższej sumie nie są objęte, znajdują się do 
przejrzenia w rzeczonem c. k. starostwie.

Oferty nieułożone w edług przepisu, lub 
też na term inie nie wniesione nie będą u- 
względuione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 1 lutego 1877.

(378 2— 3) E  <1 y I ł  t .
L. 2b7o7. 0. k. Sąd krajowy w

kowie w sporze. Szym ona Kościelnego 
ci w Elżbiecie Kościelnej, o rozdział od 
i łoza “

lutego 1877 r. o 10 rano egzekucyjna licy­
tac ja  realności 185 l/4, 131 138'm 

przed-

sciowycJi 
sic mające,

w Stanisławowie, w sądzie tutejszym 
się.wziętą będzie. _

Oene wywołania stanowi kwota 3084 zł. 
Wkidyuin gotówką lub w papierach warto- 

■•r.li do rąk komisy! licytacyjnej złożyć 
oznacza się. na 308 zł. 40 ct. w 

Mkstrakt tabularny i bliższe warunki licyta­
cyjne. w tutejszej registraturze mogą być 
przejrzane, zaś wykaz zaległych podatków w 
c. k. urzędzie podatkowym.

Na. terminie powyższym, realności rze­
czone także niżej ceny wywołania będą 
sprzedane.

() tom zawiadamia się strony i wierzy­
cieli hipotecznych, dalej Bazylego Korytow- 
skiego" i Antoninę Tekle _dvv. im. Jachim o- 
wicźowę i wszystkich, którzy by jako właści­
ciele, lub wierzyciele po dniu 6 września 
1876 r. do tabuli weszli, lub którymby obe­
cna lub późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły, do rąk ustanowionego kuratora 
Dr. Rosenberga z "zastępstwem Dr. Tutaka.

Stanisławów 16 grudnia 1876.

E  (l y  l i  t .
O. k. sad obwodowy w Tar­

tego

V celu zabezpieczenia rekon-
Nr. 57 w długości 166-9

Kra- 
prze-

>, \  miejsca pobytu niewiadomej Elżhie- 
me Kościelnej, ustanaw ia kuratorem  ad actum 
aclw Dr. W eigla z substy tucją  adwok. I)r. 
Goldmana, zarządza kuratorow i doręczenie 
wezwania na term in w powyższej sprawne na 
d. 14 lutego 1877 r. i wzywa kurandkę. aby 
na powyższym term inie osobięcie lub przez 
pełnomocnika stanęła, lub wreszcie kurato­
rowi pełnomocnictwo i inform ację udzieliła.

Kraków7 I grudnia 1876.
((593 2— 3) E  rt y  Is t .

L. 11.750. Btanisławowski c. k. sąd 
obwodowy oznajmia, że na zaspokojenie pre­
tensji 520 zł. 70•I/2 et. z pn., Dawida Ta­
baka przeciw Apolonii Keueiewskiej, dnia 22

(382 2— 3
L. 15981.

nopolii podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania sumy 1500 zł. w. a. z 
pn., odbędzie się. na rzecz Ilersza Goligera, 
publiczna licytacja 3/4 części realności podl. 
251/1033 i 1403 w7 Tarnopolu położonej, a 
wedle Dom. 3 sub. pag. 26< n 5 1 6  liaoi. 
do Grzegorza Czechowskiego należącej, w s a ­
dzie tutejszym dnia 9 marca 1877 r. JO go 
dżina przed’ południem, |irzy którym to_ ter­
minie wspomniane części realności za jaką­
kolwiek cenę, sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
58.14 zł., zaś wadyuin 290 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Tarnopol 31 grudnia 1876 r.
2— 3) O bw ieszczenie.

L. 3597. O. k. Sąd krajowy w7 K ra­
kowie uznał uchwała, z dnia 9 grudnia 1876 
1. 29950 Tomasza Dolińskiego z Mogilan, za 
marnotrawcę, kuratorem ustanowiono W alen- 

Wojcika z Mogilan.
C. k. sąd powiatowy.

Skawina 20 grudnia 1876.

(685 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 475. 0. k. sąd powiatowy w R ud­

kach ogłasza, że. e. k. ausknltant Leon Ta- 
nasiewicz. lia mocy uchwały o. k. sądu ob­
wodowego w Samborze, z dnia 30 stycznia 
1877 r. liczba 1436, za obłąkanego uznany 
został.

Kuratorem ustanowiono pana Romualda 
Swiżyuskiego z Rudki.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki dnia 4 lutego 1877.

(673 2 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 240. Prezydent c. k. sądu krajowego 

wyższego w Krakowie zamianował reskryp­
tem z dnia 23 stycznia 1877 r. 1. 575 prze­
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy o. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencje, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1877 r.
0 godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta e. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajowego: Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Salskiego. Jana Spła- 
wińskiego. Jana Daneckiego. Pawła Mossora
1 W alentego Siekierzyńskiego.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 2 lutego 1877 r.
2— 3) E  d  y  lc t .
i. 4312. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia niniejszem, że Zdzisław Zaklika- 
właścięiel dóbr Domaszowa w byłym obwo­
dzie Żółkiewskim, uchw ałą z dnia dzisiej­
szego, został uznany za obłąkanego, ijjwzięty pod 
kuratelę i że kuratorem  jego ustanowiony 
został p. W incenty Żelechowski, właściciel 
dóbr w Karo wie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26 stycznia 1877.

(512 2— 3) Obwieszczenie.
L. 54527. W celu zabezpieczenia k id o - 

wh konserwąey,ny(di wykonać sie mających 
\ _latach 1&<7, 1878 1 1879 na trakcie Za- 

lizynskun w sekcyi drogowej Ciężkowickiej 
okręgu budowniczego Nowosandeckiego. od­
będzie. się w c. k. starostwie w Nowym Są­
czu na dniu 21 lutego 1877 r. o godzinie 12 
w południe licytacja, za pomocą pisemnych 
ofert.

Cena fiskalna wykonać się mających tych 
budowli w r. 1877 r. wynosi 1779 zł. OS1/* 
ct. w. a.

Bliższe warunki tak licytacyi, jako też 
budowy, przejrzane być mogą w wymienio- 
liem c. k. starostwie w godzinach urzedo-

(643

wy eh, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum 5°/0 od ceny fiskalnej z wyrażeniem 
cen ofiarowanych nie tylko cyframi ale też i 
literami, w oznaczonym terminie wniesione 
być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone według 
przepisów nie będą uwzględnione.

Z e. "k. "Namiestnictwa.
Lwów dnia 21 stycznia 1877.
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(588 2— 3) E d y k t ,

L. 28289. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie, zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Alfreda hr. Wodziekiego, iż masa upa­
dłości W incentego Kirchmąjera wniosła przeciw 
niem u pozew de praes. 16 listopada 1876 1. 
28239, o zapłacenie sumy 600 zł. w. a. zpn., 
wskutek którego, do wniesienia obrony term in 
dni 90, pod rygorem prawa wyznaczony i 
pozwanemu kuratorem  adw. Lisowski z sub- 
stytueyą adw. Goldmana ustanowionym został.

Wzywa się przeto Alfreda hr. W odzie­
kiego, aby w powyższym term inie obronę 
wniósł, lub kuratorowi swemu potrzebne in- 
formacye i środki obrony udzielił, lub też 
innego pełnomocnika u stan o w ił; w razie 
przeciw nym  skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać musi.

Kraków dnia 22 grudnia 1876.
(710 2— 3) E d y k t .

L. 5360/cyw. G. k. sąd powiatowy w 
W iśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem ~ zaspokojenia sumy pożyczkowej 
150 zł., a względnie niezapłaconej jeszcze 
reszty 111 zł. 17 kr., odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, w tutejszym sądzie w 3 ter­
m inach: dnia 14 marca, dnia 18 kw ietnia i 
dnia 23 maja 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności dłu­
żnika W ojciecha Komana własnej, pod 1. k. 39 
rep. 21 w Borowny położonej, ciała tabular­
nego nie mającej. Cena wywołania wynosi 
400 zł., wadyum 40 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

W iśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(711 2— 3) E d y k t .

Ł. 1571. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia J . W. p. Helenę hr. Dziedu- 
szyeką z miejsca pobytu nieznaną, że p. Bar 
Stadtfeld z Mościsk, przeciw niej o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 2737 zł. 50 et. w. a. 
zpn. prośbę wniósł, litórej żądaniu uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 1571 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej, 
kuratora w osobie adw. Dr. Mendrocliowicza 
z zastępstwem adw. Felsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawiła inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie m u­
siała. Przemyśl dnia 31 stycznia 1877. 
(571 2— 3) E d y k t .

L. 7102. Na dniu 19 marca, 23 kwietnia 
i 23 maja 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim term inie także poniżej 
ceny szacunkowej, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w sprawie uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego przeciw A ndruchowi Prockie- 
m u o 86 zł. 76 cent. w. a., publiczna sprze­
daż realności pod 1, 36 w Miękiszn starym 
położonej, do dłużnika należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 400 zł. w. a.
W adyum 40 zł. w. a.
A kt opisania i oszacowania tudzież wa­

runki licytacyjne, mogą być w registraturze 
przejrzane. C. k. sąd powiatowy.

Kadymno dnia 28 października 1876.
(585 2— 3) E d y k t .

L. 17306. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, wzywa posiadacza utraconej karty za­
stawu Przemyskiej kasy oszczędności, z dnia 
18 czerwca 1875 n. 1680, na bindę z pereł 
i dwa kolce z rautam i, brzmiącej i na imię 
Machli A rm  wystawionej, aby w ciągu jednego 
roku zgłosił się przed sąd tutejszy i objawił 
swoje posiadanie. W przeciwnym razie, karta 
powyższa będzie uznana za nieważną i skutki 
prawne z tejże wypływające za zgasłe.

Przem yśl dnia 10 stycznia 1877.
(635 2— 3) E  d y  k  t.

L. 5222. C. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu zawiadamia niniejszym edyktem suk­
cesorów Mateusza i K unegundy Kruczkow­
skich jakto: Antoniego Kruczkowskiego star­
szego, Jana Kruczkowskiego starszego, Kegi- 
nę Kruczkowską, Apolonię z Kruczkowskich 
Krupską. Karolinę z Kruczkowskich Sawicką 
i Ludwikę Gutowską z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, tudzież ich nieznanych 
sukcesorów, że na dniu 16 października 1876 
r.. podali Jan  i A nna małżonkowie Krucz­
kowscy do tegoż e. k. sądu powiatowego 
skargę przeciw Autoniem u Kruczkowskiemu 
w Podgórzu i onymże wszystkim o uznanie 
powoda za właściciela realności pod 1. 77/98 
w Podgórzu i że do rozprawy ustnej term in 
na dzień 1 marca 1817 r. o godzinie 9tej 
przed południem wyznaczono i że ua ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanow ił dla nich kura­
tora w osobie adw. p. Dr. Komana Jaku­
bowskiego w Krakowie, któremu mają udzie­
lić zeswej strony dowodów, albo też żeby inne­
go sądowi przedstawili pełnomocnika, gdyż złe 
skutki z zaniedbania tego  ̂wynikłe sami so­
bie przypisać będą musieli.

Podgórze dnia 22 listopada 1 8 16.

(614 2— 3) E  «1 y  k  t.
L. 14366. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości. że celem zaspokojenia wierzytelności 
2000 zł. m. k. czyli 2100 zł. w. a. z 5%  
od 1 lutego 1861 bieżącemi odsetkami i ko­

sztami sądowymi w kwocie 7 zł. 53 ct. w.
a., już przyznanych kosztów egzekucyi w kwo­
cie 24 zł. 2 ct.w. a., a niniejszem w sumie 
187 zł. 69 ct. w. a. przyznanych dalszych 
kosztów egzekucyi dozwala się na podstawie 
nakazu zapłaty z dnia 13 czerwca 1861 r. 1. 
4714, po prawomocnie przeprowadzonym 
pierwszym i drugim stopniu egzekucyi, egze­
kucyjną sprzedaż dóbr Solina, w galic. tabuli 
krajowej Dom. 76, p. 63 wpisanych, wedle 
Dom. 368, pag. 310, n. 14 haer. do d łużni­
ków Ernesta Kronenfelda i Józefiny Kronen- 
feld należących, a powyższej pretensyi jak 
Dom. 368, pag. 311, n. 48 et 100 on. za 
hipotekę służących, w drodze publicznej li­
cytacyi, która to licytacya w dwóch term i­
nach, a mianowicie dnia 8 marca i dnia 12 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 godz. 
przed południem w podpisanym sądzie pod 
następującymi warunkami przepruwadzoną 
zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
113.549 zł. 47^2 c.t. w. a., jako wartość tych 
dóbr podług sądowego oszacowania.

2. Każdy chęć kupienia mająay, ma 
przed przystąpieniem do licytacyi złożyć do 
rąk  komissyi licytacyjnej, jako wadyum kwotę
11.354 zł. w. a. bądź w gotówce, w ksią­
żeczkach galicyjskiej lub przemyskiej kasy 
oszczędności, bądź też w austr. papierach 
państwowych, listach zastawnych galic, To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, w listach 
hipotecznych galic. Banku hipotecznego i w 
ogóle w papierach publicznych, wedle ustawy 
z dnia 2 lipca 1868 r. do lokowania fundu­
szów pupilarnych służyć mogących, podług 
ostatniego przeciętnego kursu, w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej lub W iedeńskiej noto­
wanego.

3. W yciąg tabularny powyższych dóbr 
i resztę warunków licytacyjnych, w tusądowej 
registraturze przejrzane być mogą.

O tej licytacyi uwiadam ia się strony i 
hipotecznych wierzycieli, a mianowicie masę 
rozbiorową W ilhelma Heinza, do rąk zarządcy 
masy c. k. notaryusza Dr. Józefa Ludwika, 
A braham a Singera, dzierżawcę niewiadomego 
miejsca pobytu, przez kuratora adwok. Dr. 
Mendrocliowicza i edykta, małoletnich dzieci 
egzekutów: Adolfinę, Karola, Ernesta, Olgę, 
Laurę. Eugenię. Maksa i Ludwinę Kronen- 
feldów, przez kuratora adw. Dr. Skórskiego, 
nareszcie wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 22 września 1876 r., jako 
4niu wygotowania wyciągu hipotecznego dóbr 
Solina, prawo hipoteki na tych dobrach uzy­
skali, lub którymby niniejsza uchwała, albo 
jakakolwiek późniejsza uchwała, wcześnie, lub 
wcale nie mogła być doręczoną, przez pana 
adw. Dr. Mochnackiego, którego się niniej­
szem dla tychże osób kuratorem , z substytu­
cyą p. adwok. Dr. Regera mianuje i przez 
edykta.

Przem yśl 13 grudnia 1876.
3 . 70891 * (375 3 - 3 )
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Lem berg am 30 ©ejember 1876.
(367 3— 3) E d y k t .

L. 6229. 0. k. sąd powiatowy w Kałuszu 
niniejszem uwiadamia, że dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Mełuyka z 
Majdanu ustanowił tegoż syna Mikołaja Meł- 
nya kuratorem  ad actum, celem przeprowa­
dzenie procesu przeciw spadkobiercom Iwana 
Iwaniszyn, o sianożęó „Dańków“ w M aj­
danie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz dnia 1 września 1876.

(370 3— 3) E d y k t .
L. 69178 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia, niniejszem edyktem, że na prośbę 
Ludwika Stadtmtillera jako prawonabywcy 
Jana  Balko przyznane ts. uchwałą z dnia 7 
października 1876 r. 1. 44.510 na zupełne 
zaspokojenie kosztów egzekucyjnych 192 zł. 
52 ct. a. w., jakoteż sumy 2100 zł. z kosz­
tami 4 zł. 87 ct. i 4 zł. 28 et. w. a. i na 
częściowe zaspokojenie sumy 2100 zł. w. a, 
z kosztami 5 zł. 80 ct. na własność drugą 
połowę ceny kupna 83/168 części realności 
we Lwowie pod 1. 345 m. w sumie 3096 zł. 
w. a. z pn. sumę. 3960 zł. 28 ct. w. a. wy­
noszącą, takową z odpowiednią ilością powyż­
szych sum za skompenzowaną uznano i na 
wykreślenie tejże drugiej połowy ceny kupna 
z 83/168 części realności Nr. 345 m.. po­
zwolono, na zaspokojenie zaś reszty z tychże 
sum przez powyższą kompeuzatę niezapła­
conej w ilości 447 zł. 19 ct., jakoteż sumy 
1400 zł. na cenie kupna kolokowanej, na wy­
danie odpowiedniej kwoty z pieniędzy w de­
pozycie sądowym złożonych, zarządzono.

Ponieważ miejsce pobytu Maryi W eigel 
i Jenty Bardach na powyższej cenie kupna 
kolokowanych nie jest wiadome, a zatem e. 
k. sąd krajowy do zastępywania i na koszt i

szkodę nieobecnych adw. Dr. Bobownika ku­
ratorem  mianował z substytucyą adw. Dr. 
Skowrońskiego, którym powyższa uchwała 
doręczoną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 22 grudnia 1876.

(592 2— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 84. 0. k. sąd powiatowy w Skawinie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Kalmana Feitelbaum a 
w kwocie 1364 zł. w. a. zpn.. odbędzie się 
w dniach 8 marca, 12 kwietnia i 17 maja 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności włościańskiej 
pod n. 122, w Tyńcu położonej, Antoniego 
W yrewki własnej, z domu drewnianego, po­
łowy stodoły, brogu piwnicy i z 9 morgów 
457 kwadratowych sążni gruntu składającej się.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
805 zł.

Bliższe w arunki przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli Antoniego 
W yrewki, którzyby po 29 grudnia 1876 prawo 
zastawu, na sprzedać się mającej realności 
uzyskali, ustanowiono kuratorem p. W acława 
Adamskiego c. k. notaryusza w Skawinie.

C. k. sąd powiatowy.
Skawina dnia 9 stycznia 1877.

(603 2 — 3) E  d y  k  t.
L. 13194. Ogłasza się, źe Sebastyan 

Nyklewicz z Dąbrówki m arnotrawcą uznany 
został. Kurator Antoni Mleczko z Dąbrówki.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 grudnia 1876.

(605 2— 3) E d y k t ,
L. 11578. C. k. sąd powiatowy w Brodach 

uznaje zatracony kwit z dnia 1 lipca 1860 
n. 8Ó92, wystawiony przez państwową kasę 
depozytową we W iedniu, na złożoną w tejże 
przez byłego kontrolora podatkowego Józefa 
M alsburga kaucyę służbową w kwocie 420 zł., 
za nie ważny i wszystkie z tegoż wypływa 
jące skutki prawne za wygasłe, z powodu, 
że w przeciągu roku edyktem z dnia 30go, 
czerwca 1875 1.11256 oznaczonego, nikt jako 
posiadacz tegoż nie zgłosił się.

Brody 6 grudnia 1876.
(482 3— 3) E d y k t .

L. 31425. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem, Józefa Grtinbauma a 
względnie jego niewiadomych spadkobierców 
lub prawonabywców, że pod dniem 21 g ru ­
dnia 1876 1. 31425 wniesionym został przez 
W iktora Ambrożego 2ga im. M łyńskiego, 
pozew przeciw Józefowi G runbaum ow i, a 
względnie przeciw jego niewiadomym spad­
kobiercom i prawonabywcom, o uznanie za 
zgasłe, prawa dzierżawy propinacyi w dobrach 
Radwanowice, M ąkowszczyzna, Jordanow- 
szczyzna i G atka, w załatwieniu którego, we­
zwano pozwanego do pisemnej obrony w prze­
ciągu dni 30.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Griinbauma, a względnie jego spadkobierców 
lub prawonabywców, nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania tegoż 
pozwanego, a względnie jego niewiadomych 
spadkobierców i prawonabywców, ustanowił 
na koszt i niebezpieczeństwo pozwanego, tu ­
tejszego adw. Dr. Blatteisa kuratorem  nieo­
becnego, z którym  spór wytoczony, według 
ustawy postępowania sądowego w Gaiicyi obo­
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie, albo 
sami pisemną obronę wnieśli, lub też potrze­
bne dokumentu ustanowionemu dla nich za­
stępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków praw nych użyli, wrazie bowiem prze­
ciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków 29 grudnia 1876.
(599 2— 3) E d y k t .

L. 6499. C. k. sąd powiatowy w Jano­
wie ogłasza, że Edwarda Frank, intabulowana 
właścicielka realności w Janowie, pod 1. dom. 
208 położonej, wniosła pod dniem 30 listo­
pada 1876 r., do 1. 6499 prośbę, a o odłącze­
nie z tej realności, części z parcel 516, 517 
i 519 i o utworzenie z nich osobnego ciała 
tabularnego pod 1. dom. 837.

Gdy w stanie biernym tej realności, in­
tabulowana jest, na rzecz leżącej masy spad­
kowej po Filipie Gąsiorowskim, suma 400 zł., 
a nazwiska i miejsce pobytu tegoż spadko­
bierców są nieznane, ustanowiono do ich 
zastępst wa, na ich koszt i szkodę, kuratorem 
p. Ludwika Majewskiego, któremu wyż po­
wołaną prośbę z wezwaniem doręczono, by 
wszelkie możebne sprzeciwienia się przeciw 
proszonemu oddzieleniu w niósł, tem pewniej 
przed upływem 30 dni do tutejszego sądu, 
gdyż inaczej przypuszczałoby się, że zezwala 
na to oddzielenie i zrzeka się praw na częśe 
oddzieloną z chwilą, w której jej oddzielenie 
nastąpi.

N ieznanych spadkobierców wzywa się 
przeto niniejszym edyktem, by wnieśli swe 
sprzeciwienie w wyż oznaczonym term inie, 
lub udzielili potrzebnej informac.yi ustanowio­

nemu kuratorowi, lub wreszcie wybrali innego
zastępcę i oznajmili go sądowi, gdyż skutki 
wynikające z zaniedbania, sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Janów dnia 28 grudnia 1876.
(638 3— 3) E  <1 y  k  t.

L. 22475. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r., 1, 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Racheli Schar- 
giel. o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności pod 1. k. 397 w Radzieehowie, 
w tamtejszym powiecie sądowym i w tam ­
tejszej gm inie podatkowej położonej, skła­
dającej się z jednopiętrowej murowanej ka­
mienicy. graniczącej na wschód w przestrze­
ni 15 metrów 0.40 z domem Judy Herscha 
Pfeffera, uliczką przedzielonym, na południe 
i północ w przestrzeni 23 m etr 0.20, tudzież 
na zachód w przestrzeni 15 metrów 0'4O 
z wolnym placem rynku Radziechowa; c. k. Są­
dowi powiatowemu w Radzieehowie poleeo- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- 
ryto projekt w tymże c. k. sądzie powiato­
wym przejrzanym być może, a od dnia 15 
marca 1877 r. za księgę gruntow ą uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 15 
m arca 1877 r. począwszy, nowe prawa w ła­
sności, zastawu, i inne praw a hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości, jako nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione, lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzybjr :

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. 
sądzie powiatowym wRadziechowie swoje oznaj­
mienie do dnia 15 czerwca 1877 r. tem 
wnieśli, ileże w przeciwnym ra z ie f '.“ nl £
praw o popierania ozntrjmid się Ln-.ająCyU 
roszczeń, przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, praw a hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatw ienia sądowego widocznenr jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytueya lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 8 listopada 1876.
(410 3— 3) E d y k t .

L. 4822. C. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach ogłasza niniejszem, że przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż go­
spodarstwa włościańskiego pod 1. domu 23 
w Słomirogu położonego, składającego się 
z budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
oraz gruntów, razem 44 morgów obejmują­
cych, ciała tabularnego nie stanowiącego, a 
Karola Jachym czaka własnego, na zaspokoje­
nie wierzytelności M arkusowiFinkerowi w kwo­
cie 1000 zł. a. w. z pn., w dwóch term inach, 
a mianowicie dnia 6 lutego i dnia 6 marca 
1877 r„ każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
6300 zł., wadyum zaś 630 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 24 listopada 1876.

Doniesienia prywatne.
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